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ezęoe się em ysłn , handlu, rolnictwa, sp rzed a iy , kupna, dzierżaw  itp
za o p łatę :
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Do każdego tnseratn załęozone byó winno 10 kr. na opłatę stępiewę za 
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blaty  z pieniędzmi prenomeraeyjnemi i inseratoweml przesyłane byó winny 
franko do Bióra Bipedycyi Omaeu. 

blaty  reklamaoyjne nieopieczętowane nienlogaję frankowania 
blaty  niefrankowane nieprzyjmąję się.

•S3P Numer pojedynczy dziennika kosztuje & kr.

Kraków 21 cierwca.
Bil tyczący się  zm iany w roc‘e  przysięg i, 

a mający otworzyć izraelitom przystęp do 
parlamentu angielskiego przyjęty b y ł  w I z ­
bie niższej w drugi® odczycie na dniu 2H 
b. m. C zynim y tu o tem wzmiankę dla te­
g o  tylko jedynie, że nie możemy sobie w y ­
tłum aczyć wiadomości podanej przez dzien­
n ik i, jakoby na tem posiedzeniu lord P a l­
merston m iał przyjąć imieniem rządu po­
prawki proponowane przez p. F itzgera ld a , 
w ykluczające żydów  od sprawowania urzę­
dów publicznych. Izba przyjęła  porównie 
z  ministrem te poprawki w bilu, które roz­
maicie przez dzienniki są  podane. Przypu­
ścić  nie można aby Izba w ykluczyć chciała  
izraelitów od wszelkich , jak p iszą niektóre 
dzienniki, urzędów , bo cóżby m iało w tedy  
znaczyć przypuszczenie żydów  do parlamentu. 
B y ło b y  to czystą  ironią. Idzie w ięc jak się 
zdaje w rzeczonych poprawkach, o usunię­
cie w yznaw ców  Izraela od urzędów , które- 
by im d a w a ły  g ło s  w sprawach duchownych 
' nominacyach tyczących się  kościoła  a n -l w
g lik a ń sk ie g o ’. Z d a je  s i ę ,  iż A n g lic y  c h c ą  
z a p is a ć  w  u s ta w a c h , ż e  iz ra e lita  n ie  będ z ie

jego je i t  dobrą co oczywiście próby dopiero wyka- 
ią , to urządzenie jój na wozie bardzo jest odpowie­
dnie i zasługiwałoby nn rozpowszechnienie w kraju 
naszym. Spodziewano się wszelako, że p. Bobrowni- 
cki z czemś więcój na wystawie się pokaże, ma on 
tu kilka sztok, a składy jego niemal próżne. W yro­
by zakładu soleckiego rządowego mogłyby znaleść 
nie jeden przedmiot na wystawę: odlewy tameczne 
celują dobrym smakiem lubo wszystkie są naślado­
wane. Warszawa sama bardzo wiele spotrzel owywa 
odlewów żelaznych: baliony, sztachety, kraty, a 
w wielu domach mianowicie nowych schody i po­
sadzki w sieniach z żelaza, często bywają używane. 
0  tych zakładach późniój jeszcze powiem nieco pod 
względem ich statystyki.

Znacznym z kolei zakładem fabrycznym jest za­
kład Evansa, Lilpopa i Rau. Dwaj ostatni spólnicy 
tego przemysłowego zakładu wyszli byli z zakładów 
rządowych na Solcu, gdzie jeden z nich był w tym 
samym stósunku co dziś pan Bobrownicki tylko po­
dobno pod warunkami o wiele korzystniejszemi. Dru­
gi zawiadował fabryką. Dzisiejsza ich własna fabry­
ka w Warszawie produkuje za 4 miliony złp. ro­
cznie, i ma największe wzięcie w Królestwie. Oko­
ło  500 robotników znajduje tam zatrudnienie. Kil­
kadziesiąt sztuk machin i naszędzi rolniczych znajdu­
je się z tój fabryki na wysta .ie ;  których ceny co 
znaczniejsze podsję tu dla porównania onych z ce­
nami pndobnychźe wyrobów w Galicyi i Krakowie. 
Młocarnia stałe z grabiami i młynkiem rubli 200, 
kierat do niej tyleż; młocarnia przenośna 2 7 0 rubli,

. ” -------7 7 7 7  ; nie h e d z ie  b r a ł  sisczkarnie od 30 do 110 rubli; masielnice od 10
m ó g ł  m ian o w ać  b isk u p  r . . , (jo 30 ; żniwiarka amerykańska znanego systeuialu
u d z ia łu  w  p re ro g a ty w a c h  koscio-ra i ’ rony . jpfCornika, lecz s  pewną zmianą 200 rubli; pługi od 
P o k a z u je  s ię  w ięc  n a  sam y m  w stęp ie  a n o -  5 ,j0 27 rubli; grabie konne 120 rsr. Oprócz nn- 
m a lia  w p ro w a d z e n ia  ż y w io łu  n ie c b rz e s c ia ń -  rzędsi czysto-rolniczych spółka ta inne jeszcze wy- 
skiefft) do o h rz e śc ia ń sk ie g o  z g ro m a d z e n ia , stawiła machiny, jako to : machinę parową 20 koni
Ja k ż e  to  tru d n o  b ęd z ie  c z ło n k o w i p a r la m e n -  * ł Y mającą bez kotf*. za rubli, 3300; tłocznię wo- 
j a a z e  10 u u u u u  r  r dna do tle ju  12-calową rubli 1200; pompę wodną
tu  w s k a z a ć  że  s ą  p ew n e  u rz ę d y , g o d n o ś c i |do 0 tj ocznj Wodnych 1800 rubli, sikawki, różne
a  n a w e t d y s k u s y e  do  k tó ry c h  s ię  nie k w ali— Jodlewy żelazne, kominki, drzwiczki itp.
film ie. A le  s tro n n ic tw o  lib e ra ln e  w  Iz b ie  Fabryka rządowa w Białogonie nadesłała tylko

młocarnię ręczną za rubli 125.
fikuje. A le  stronnictwo 
niższej jakkolwiek uderzone c a łą  nieloiczno- 
ścią  sw eg o  postępowania, upiera się  przy tej 
reformie, przyjmuje poprawki i przyjmuje bil. 
T o ż samo będzie zapew ne i przy trzecim  
odczycie, który w krotce nastąpi. Izba lor­
dów okaże się  w ed łu g  w szelk iego prawdopo­
dobieństwa więcej loiczną.

W  ósm y m  liśc ie  z  W a r s z a w y  w s p ó łp ra ­
cow nik  n a s z  tak  rz e c z  c ią g n ie  o w y s ta w ie :  

W a r s z a w a  25 czerwca.
Zakład górniczy rządowy w Królestwie P o i łe m  ma 

na Solcu w Warszawie swoją fabrykę machin 1 od­
lewów, tudzież różnych wyrobów żelaznych. Zwie­
dzałem wczoraj ten zakład na obszerną u rzyinywa 
ny skalę, zatrudniający kilkuset robotni w, , 

p r .e m .r f o . i j  . «  je<l„.go 
wyrobionego nio anftlonłom, co tom w g 
wiać n winno, iż warsztaty 1 piece tego zakładu 
w ciągłym »ą ruchu i w obec mnie odlewano na­
wet sztuki przeznaczone do tutejszego zakładu ga­
gowego. W arsztaty tego zakładu soleckiego zostają

® 1 _ n n o rlib a  OnrAUl nH7.f)T)A(T0

łoili się nie ""Y1*’ jeszcze przez kr. Lubeckiego, a 
który dawniój zawiadował fabrykami w Białogonie. 
Przv zakładzie soleckim jest osobny oddział budo­
wy machin i narzędzi rolniczych, oddany zupełnie 
r  Bobrownickiernu, który ma kontrakt z zakładem 
?vm i na swoją korzyść wyrabia narzędzia. On zao- 
natlzył wystawę kilkoma sprzętami, jako to : m ło- 
P y y i  „ wraz z kieratem za rubli 110, carm , p rzew o M  JeźeIi młoC8rnia
sieczkarnią i

Te są znaczniejsze fabryki machin i nar ędzi. Po­
nieważ przemysł w Królestwie Polskiem nie stoi je ­
szcze na samodzielnych nogach, i pomimo tu i ow­
dzie usiłowań publicznych i prywatnych, skutkiem 
bądź zmian politycznych, bądź administracyjnych, 
bądź wreszcie systemów skarbowych i celnych prze­
chodził rozmaite koleje nie zawsze z postępem, lecz 
częstokroć z cofaniem się; przeto fabryki machin 
nie znalazły się w potrzebie wyrabiania onych w ta- 
■vi«j liczbie, jak tego kazały się spodziewać pier­
wsze zawiązki przemysłu krajowego, byt swój za­
wdzięczające księciu Lubeckiemu. Z tego powodu 
fabryki machin ograniczają się szczególnie na wyro­
bie narzędzi i machin rolniczych, a i w tym wzglę­
dzie nie idą na równi z zamożnością kraju i potrze­
bę ogólną. Główną w tym przyczyną nie dość ra- 
cyotialne produkowanie tych narzędzi. Często wła­
ściciel ziemski kupiwszy pierwszy lepszy pług za­
chwalony w jakiem piśmie publicznem, znajduje go 
w domu niezdatnym bynajmniój do użycia, a u każ­
dego niemal obywatela napotka się narzędzia rolni­
cze Wyrobu fabrycznego zupełnie nieużywane i za­
niedbane. Pochodzi to ztąd, że właściciel ziemski 
mewie jakie narzędzie dla jakiego rodzaju ziemi, a 
dla jakiego rodzaju gospodarowania przypada. Pługi, 
brony, ra(j{a) walce, muszą się stósować do natury 
ziemi, a fabrykant narzędzi rolniczych nie będąc 
sam racyonalnym rojnikiem, kopiuje tylko narzędzia 
reputowane zagranicą, uwieńczone na wystawach, 
lub chwalone po dziennikach, bez względu czy i 
gdzie takowe przydadzą się.

«dyby mi przySzło rozpisywać się nad każdym 
przedmiotem wystawy, których jest około 5000, a

pod jednym numerem mieści się nieraz wielka liczba 
przedmiotów, wypadłoby długi jeszcze czas po zam­
knięciu wystawy zajmować się nią i wchodzić w dro­
biazgi niemające wartości dla ogó łu ; niewezmą mi 
przeto za złe ci producenci, których zniewolony bę­
dę albo pominąć, albo tylko krótką zbyć wzmianką. 
Produkcya wielu z nich nie wychodzi za obręb mia­
sta tutejszego, inni mają konsumeyę ograniczoną do 
pewnych tylko punktów, albo też zatrudnienie ich 
jest tego rodzaju, że wzgląd na ogólny kierunek 
przemysłu krajowego bynajmniój nie wpływa na stan 
ich produkcyi. Opis ten nie do nich się odnosi.

Z fabryk narzędzi rolniczych dali jeszcze na wy­
stawę niektóre przedmioty: Lipski Jacek w Skąpem, 
w pow. Opoczyńskim gub. Radomskiój, Roibiecki 
Nepomucen znany z swoich uiiłowań około żniwiar­
k i, ma on fabrykę narzędzi na Pradze. Żniwiarki 
jego kosztują 200 rubli, Tymieniecki nie dał swojój 
żniwiarki. Spór między tymi obu współzawodnikami 
rozstrzygnięty jest przez znawców bezstronnych 
w ten sposób, że ani jeden ani drugi nieodpowie- 
dzial zadaniu sw em u, jak nie 'dpowiedział mu pod 
tym względem również M’Cornick i inoi. Nie po- 
wi no to wszakże mechaników zrażać, bo każdy nie­
mal wynalazek przechodził drogę długą ulepszeń i 
popraw, zanim się zdał na co. Dalój są tu jeszcze 
wyroby fabryki narzęd i rolniczych Wacława W y- 
derki z Koźnicy Świętojańskiej w powiecie Sie­
radzkim.

M ędzy fabrykami żelaza oprócz zakładów górni­
czych rządowych, o których szerzój mówić mi wy­
padnie, wymieniam z kolei Krygara Andrzeja, bo sa­
mo ustawienie produktów jego uderza na pierwszy 
rzut oka i dowodzi, że najmniej ozdobne przedmio­
ty, juk szyny i ciągnione żelazo róźnój grubości i 
kształtu dadzą się z pewnym wdziękiem przedstawić 
oku. P. Krygar posiadający fabrykę w Rzucowie, 
pow. Opoczyński, gub. Radomska w okolicy najob­
fitszej w rudę, produkuje rooznie około 35,000 cen­
tnarów żelaza różnego gatunku i zatrudnia 133 lu­
dzi. W tab małój produkcyi p. Kryger rzuca się 
śmiało na wszystko, próbuje najtrudniejszych nawet 
przedmiotów i pokazuje co może usilność połączo­
na z nauką. Zwiedził on bowiem najznakomitsze fa­
bryki żelaza za granicą i długi czas bawił w Bel­
gii i Anglii dla obeznania się z zawodem swoim, 
aby za powrotem do domu doprowadzić zakład ojca 
swego do doskonałości.

Kronenberg Leopold z odlewami swojój w Gustku 
w Rawskiem, dał schody żelazne ślimakowe stojące 
na podporze bez żadnego umocowania, zatóm prze­
nośne. Za centnar odlewów swoich położył cenę 5 
rubli. Dał także schody takież, lecz do podstawy 
drewnianój umocowane, cena ich 110 rubli, wyso­
kość jednopiętrowa, Pierwsze z tych schodów są 0-  
zdobniejsze niż drugie, bo z galeryą z polerowane­
go żelaza i mosiężnemi ozdobami; drugie lubo ró ­
wnież pięknego i czystego wykonania, mniój jednak 
wytwornego wyrobu.

Okazy różnych produktów kopalniowych, oprócz 
z kopalń rządowych, o których późniój, dali: Hur- 
dliczka Wilhelm, w Zagórzu w Olkuskiem, który 
produkuje cynk w 14tu piecach. Oprócz rudy, czy­
stego cynku, prób węgla w tamecznych jego ko­
palniach używanego jedynie na własną potrzebę, dał 
on na wystawę model pieca u siebie używanego, 
mufle gliniane ogniotrw ałe, stan cynku w różnych 
jego przechodach fabrykacyi i inne do tejże fabry- 
kacyi odnoszące się wyroby. Przedsiębiorca ten ma 
również z bratem swoim szklarnię w gub. Lubel- 
skiój. Szkło jego lubo nie dochodzi białością i czy­
stością rznięcia szkieł czeskich, a tóm mniój an­
gielskich jest przecież o wiele wyższe pod obu te- 
mi względami od wyrobów szkła ze szklarni jen. 
Malcowa w Dziatkowie w gub. Orłowskiej w nosyi. 
Ceny obu tych fabryk są zbyt wysokie w porówna­

niu z zagranicznemi. Farby w szkle kolorowóm nie 
dość czyste i przezroczyste, jednak szkło Hordliczki 
zawsze i co do barw i co do form wyżój stoi od 
szkła Malcowa. W tym zawodzie p. Hordliczka wiel­
kie w tym czasie uczynił postępy, i podobno po­
sia ła  robotników z Czech, lecz w ogóle, aby podnieść 
tę produkcyę, potrzeba wiele. O materyał nie tru­
dno. Dziwić się wypada, że inne polskie fabryki, bo 
rosyjskich nieznani, nie dały na wystawę swych wy­
robów. Zwierciadeł jest dosyć i z różnych fabryk, 
o dobroci szkła zwierciadlanego przekonać się tak­
że można nie na wystawie lecz po sklepach i mie­
szkaniach porządnych, gdzie do drzwi i okien wiele 
używają szyb szlifowanych. Szyby zaś ciągnione su­
rowe z jednój tylko fabryki są na wystawie i to 
niedość białe lubo równo d ę te , bez pryszczy i ba­
niek powi9trza.

Korespondencja Czasu.
Poznań 23 czerwca.

Od kilku miesięcy różne dzienniki niemieckie, zapo­
wiadały odwiedziny księstwa naszego przez ministra 
spraw wewnętrznych, a nawet i przez prezesa mini­
strów. Wiele osób wiązało z urzeczywistnieniem tych 
odwiedzin różne reformy w sferach administracyjnych 
prowincyi. Tymczasem zdąje się, że odwiedziny tę zu­
pełnie zaniechanemi zostały, nie masz bowiem dziś 
mowy o żednćj podróży prezesa ministrów, a pan mi­
nister spraw wewnętrznych przejechał tylko koleją część 
wschodnią Księstwa bez zatrzymania się jadąc i wra­
cając z prowincyj pruskich, które szczegółowo zwie­
dzał. Utrzymują niektórzy, że odwiedziny rzeczone za­
niechanemi zostały w skutku wpływów miejscowych.

Nowe towarzystwo kredytowe, wciąż zajmuje żywo 
umysły. Posiedzieiele dawni obawiają się możności 
użycia pewnych artykułów statutu, do wpływów- poli­
tycznych na polu materyalnem; nowi dóbr nabywcy 
niezadowoloieni niskoścą taks; ci ostatni żwawo się 
krzątają i nie szczędzą petyayj do rządu, które może 
me zostaną bez skutku. Zaś potrzeba ogólna finanso­
wa, skłoni pewnie ostatecznie ogół do przystępu, ale 
dzień ten nie będzie zdaniem większości datą pomyślną.

Z wielkiem interesem czytają w prowincyi naszćj 
artykuły dzienników berlińskich i innych niemieckich o 
stosunkach księstw holsztyńsko-szlezwickich.

Sprawy belgijskie jak najsmutniejsze robią wrażenie, 
bo cóż może być bardziej upokarzającego jak ustęp­
stwo gabinetu przed demonstracyą uliczną. W końcu 
jest to najwyraźniejsze bankructwo konstytucycnalizmu 
na stałym lądzie, bo po tym przykładzie każda mniej­
szość parlamentarna jeśli logiczną będzie, ucieknie się 
do kamienia i szyb tłuczenia. Pośrednio zaś bankru­
ctwo to wzmacnia imperyalizm we Francyi, osłabiając 
moralnie stronnictwo parlamentarne kraju tego.

Dziś rozstrzygną się zapewne losy naszego tw orzą­
cego się towarzystwa naukowego, dziś bowiem zbierają 
się tymczasowa dyrekeya i dotychczasowi członkowie, 
aby zadecydować: czy towarzystwo ma zacząć działać 
i organizować się czy nie? A to a powodu rady u- 
dzielonćj profesorom miejscowym zakładów naukowych, 
by udziału w towarzystwie tćm nie brali, coby towa­
rzystwo najliczniejszych sit intelektualnych pozbawiło. 
A w tym razie nawet, tymczasowy prezes towarzystwa 
pan August Cieszkowski oświadcza się przeciw wszel­
kiej dalszej organizacyi.

Miasto nasze bardzo dotąd puste, pomimo że to czas 
kontraktów świętojańskich. Ale dawno minęły te czasy 
kiedy to na kontrakty zjeżdżała się szlachta ze służbą, 
kuchnią i rodziną, co miasto na kilka tygodni w nie­
zwykły ruch wprawiało. Dziś same zafrasowane twa­
rze widii się po ulicach, albo przelotnych gości co za­
ledwie na kilka godzin wpadną do miasta, aby się z ra­
ty towarzystwu kredytowemu uiścić i wnet na wieś 
powrócić. Dziwić się temu trudno mieszkając tutaj lub 
znając tut*jsz» stosunki. Na przyszły tydzień spodzie-

CXĘŚĆ tlXERAGKO-ARTKTfOTA. 
W O D Y  L E K A R S K I E

w  O k rę g u  R ząd o w y m  K ra k o w sk im  p o ło żo n e .

KR Y N I C A .
(Dokończenie.)

D 'is:ejszy zakład w Krynicy, ro»iąc/ " ,  8* oim 
brebie 14 źródeł lekarskich, tak cwanej *ody kwaśnej 
czyli Szczawy żelezisto- wapnnnćj, ,t iy  J8k wiadomo 
w obwodzie Sandeckim w Karpatach galicyjskich, o j. 
dałony jest od Nowego Sącza o 4 / ,  n,,| pocztowych.

Według świadectwa Rząctynskiego (Auduarium Hi- 
storiae Naturals Curiosae Regm Polomae. Goedam 1745 
p. p. 187 etseq.) znane juz były wody tut<js , e za je- 
So czasów 1 j»ko lelarstwo używane. Jednak dopiero 
1793 r. dociekały się otwarcia swych skarbów dla ca- 
Ićj publiczności, albowiem tego to roku Styx von Sau-

bergen odkupjj źródło szrzaw e od tutejszych włośc an 
i pomieszczenie dli chorych obmyśli. Młodociany ten 
zawiązek przys^g-, nakładu przeszedłszy z prywatnćj 
n i włfsność rządową, dostał się pod zarząd c. k. Wł»- 
diy kamrralnfj fctórft niespusscrąjąc z oka jego wa­
żności, wysylsfa do Krynicy liczne komisye dla oce- 
n enia przymiotów i wartości zdroju i zaradzenia po- 
triebom zikładu. Jednym z taUch komisyonujących był 
w r. 1795 Ha quet b. prof. Uniw. Jagieł. Następnie 
w r. 1806 wysadź .110 nową komisyą pod przewodni­
ctwem światłego Schuliesa także ówczesnego prof. Uniw. 
Jagieł. On t<> położył węgielny kamień dzisiejszego 
istnienia zakładu krynickiego. Jego światłe rady w czyn 
zamienione, jeszcze i dzisiaj w Krynicy widzimy, Za 
jego staraniem, gorliwością i pracą przyszła Krynica 
do wziętolci i sławy, do czego niepomału przyczynił 
się opis wód tutąjszych prze?, niego drukiem (r. 1807) 
ogłoszony.—  Następne lat 20 urywał® Krynica współ­
czucia i opieki. Wszakże od r. 1830 pozbawione swo­
jego osobnego lekarza— przygnieciona współzawodni­
ctwem sąsiedniego Batdy.,wa (mającego zakład kąpiel-

w* i*—* ,‘tApodzielając w biegu czbsu nieszcręłcia ogolne krajowe, 
tak dalece pochyl ła się Krynica ku upadkowi, iż nie­
zbyt wiele brakowało do zupełnej jej rumy.

Pomimo największych niewygód, pomimo braku P0'  
mieszkań, środków do życia służących i op>H n»d 
ch'remi, udowodniona skuteczność wody krynickiej i jój 
stawa blisko stuletnia, ściągała rokrocznie dosyć zna­
czną ilość chorych do tutejszego zakładu; w s.utku 
czego c. k. Władze krejowe wysndziły nową komisyę, 
złożoną z prof. Dr. Dietla, pref. Dr. Bryka, radzoy 
skarbowego Pietscha i dyrektora budownictwa Kremera, 
która w dniu 10 października 1856 r. zbadawszy nn 
gruncie stan zakładu w Krynicy:

1. Skreśliła dokładnie obecny stan rzeczy w Krynicy;
2. Zaproponowała wszelkie reparacye i urządzenia, 

jakie na najbliższy czas kąpielny tj. na rok bieżący za 
najistotniejsze dla zaktedu uznała;

3- Podała plan H«y8*,ć  ̂ grutownĄj i zupełnćj reor- 
ganizseyi zakładu krynickiego,

w8ć można nadzieja pomyślniejszśj i lepszćj doli tak 
tbawiennej, i tak potrzebnćj dla kraju instytucyi.

Pomijając chętnie część pierwszą pracy wspomnionej 
powyżćj komisyi, aby nieodświeżać smutnćj przeszło­
ści, % prawdziwą roskoszą przystępujemy do szczegó­
łów drugiej części czynności przerzeczonćj komisyi, to 
je s t: do urządzeń j u i  te Łycie wprowadzonych, 
które powinny przekonać każdego o j i k  największej 0- 
piece Wysokich c. k. Władz rządowych, jaką dla Kry- 
ńcy udzielić raczyły— a z drugićj strony posłużą za 
nieomylny dowód, jak pojmowała wspomniona komisya 
swoje zadanie i z jakiego stanowiska zapatrywała się 
na losy tutejszego zakładu.

a) Powiększenie n ieszkań i łazienek, było nąjpier- 
wszym projektem Komisyi. Jakoż stało się temu zado- 
syć, o ile czas krótki i okoliczności miejscowe dozwo­
liły, przerobieniem dawnych budynków (dawniej już roz- 
poczętem) i przysposobieniem s nich mieszkań suchych, 

_ wprawdzie bardzo skromych, nJe schludnych, a nede-
Od tój przeto chwili zaczyna się nona epoka w hi- 1 wszystko w bliskości zdrqju krynickiego bądąoyoh. Nie-
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waray się jednak liczniejszego zjazdu, większego życia 
dla kilku powodów. Na dniu 2 4  b. m. księżna Marce­
lina Czartoryska dąje koncert na  cele dobroczynne, w któ­
rym weźmie udział skrzypek W ieniawski, a  może i in 
hi amatorowie. Późnićj będę wyścigi konne. Nie sw oj 
skie to  wprawdzie w idow isko, ale przecież ścięgnie do 
Poznania sportsm anów  la jeuneste dorłe. Od Igo  li- 

•pca zafczyna się w ra tuszu  wystawa sz tuk  pięknych, 
wątpim y, by była św ietna, nie będzie m iała naw et tego 
interesu co krakow ska, gromadząca prace rodaków  nie­
mniej przecież będzie może dla niejednego zachętą spę­
dzenia kilku godzin w Poznaniu.

Pod w zględem temperatury w ciąż przechodzimy przez 
niemiłe rm iany  od dokuczliwych skw arów  do przenika­
jącego zim na. Brak zaś deszczu dotąd czuć się dąje 
ogólnie, czego najlepsi em dowodem szybko podnoszą­
ce się  ceny zboża na w szystkich targach południowćj 
E uropy.

i  u Berlin 2 5  czerwca,
i Hr. Morny, który od czasu  koronacyi C esarza A- 

leksandra II był nadzwyczajnym posłem Napoleona III 
w R osyi, przybył tu w czor-j rano z m łodą żoną sw o­
ją ,  i miał dziś dalej jechać. W yjechał on z  Petersbur­
ga na parę dni przed Cesarzem Aleksandrem , po do- 
pełnionćj przez tegoż ratyflkacyi traktatu handlowego 
zaw artego pomiędzy R osyą a Francyą. Hr. Morny nie 
pow raca zatem z próinem i rękami. Dla siebie wiezie 
żonę i liczne dowody zaufania i przyjaźni Cesarza A- 
leksandra, dla Francyi to co mogło być nąjprżądań- 
8ze^n dla nićj —  traktat handlowy, ja k  m ów ią, bardzo 
korzystny. W iadomo ju ż ,  źe przyszłym  zwyczajnym 
posłem francuzkim w Petersburgu mianowany zosta ł 
rfkrgrabiń de M oustń r, który je s t nim dotąd przy tu ­
tejszym  dw orze, a  ma mieć następcą Ferdynanda Bar- 
ro ta , k tó ry  obecnie je s t w Brukseli.

Dania prowadzi dalój sw oją kunktatoraką politykę, 
w strzym ując ja k  może nąjdłużój państw a niemieckie od 
w ydań a  je j stanowczej walki w Bundestagu. Odmowna 
p o w i e d ź  jć j ,  o której ju ż  drogą prasy ca ła  Europa 
została  zaw iadom ioną, nie je s t podobno dotąd doręczo­
ną ani w Berlinie ani w W iedniu. Je s t to  zaiste nai- 
graw ać się z  cierpliwości państw  niemieckich. Zdąje 
s ię ,  ze gabinet duński postanow ił, przed odesłaniem 
rzeczonćj odpow iedzi, zasięgnąć jeszcze  bezpośredniśj 
rady C esarza A leksandra, przybyw ającego właśnie w tych 
dniach do Kiel. Omyli się niezawodnie w nadziejach sw o­
ich. Gabinet rosyjski był jć j ju ż  dawnićj radz ił, aby 
spór z państw am i niemieckiemi w  dobry sposób zakoń­
czyła. Taką radę i dziś otrzyma. T oż sam o radził jćj 
i radzi gabinet Francuzki. Spraw a je s t zbyt wyraźnie 
wyłącznie niem iecką, aby jeden  i drugi gabinet śmia 
Odmówić B undestagow i sądzenia jćj przynąjmnićj w  pier­
wszej instancyi. Co się później stanie, to rzecz inna: 
ale sam owolnego naruszenia podstaw y praw a, bez mo­
żności usprawiedliwienia kroku tego przed sądem  opinii, 
strzedz się będą zarów no R osya ja k  Francya. Być więc 
może, że gabinet duński cofnie jeszcze odpow iedź sw o­
ją ,  jeżeli ju ż  jej nie przesłał. W  ostatecznym  razie 
{gmatwa niemieckie w niosą spraw ę do Bundestagu i bez 
otrzym ania rzeczonej odpowiedzi od Danii.

W yścigi skończyły się z dniem w czorąjszym . Sports­
man! rozjechali się do domu. Miasto powróciło do zw y­
czajnej spokojności, która z początkiem przyszłego mie­
siąca będzie jeszcze  w iększą , gdy się rozpoczną ferye 
teatrów królew skich, sądow nictw a, szkó ł i w yższa pu­
bliczność tłum nie rozjeżdżać się zacznie, to na prowin- 
cyą, to do wód. Część minisTów znów opuściła sto­
licę. Prezes rady m inistrów  p. Manteuffel powrócił do 
m ajątku sw ego w Luzacyi. Pogłoska o bliskiem zje­
chaniu się jego  z hr. Buol w Teplicach uw ażana jes t 
*a mylną. N atom iast m ów ią, że Cesarz austryacki ma 
się zjechać w tćm miejscu z królem pruskim . W  takim

niósł, iż hr. Kisielew na prywatnćm posłuchaniu w rę­
czył Cesarzowej Francuzów  insygnia wielkiego krzyża 
śtćj K atirzyny . Już  od dwóch dni słyszałem  o tern 
mówiące osoby w  jednym * najznaczniejszych salonów 
stolicy. Stosunki osób opowiadających z ambasadorem 
Rosyi każą mi wnioskować, że szczegóły, o których 
Monitor nie wspomina, m uszą być praw dziw e. Mówio­
no bowiem, źe przy znakach orderu był jeszcze dorę­
czony w łasnoręczny list Cesarzowćj rosyjskićj do Ce­
sarzow ej Eugenii, list nader uprzejmy, którym wyrazy 
Ma tris chire soeur k lka razy powtórzone były. 
Ktoś miał z  fćj okoliczności odezwać się do hr. Kisie- 
lew a: to ju ż  o przyjaźni nie ma mowy. —  Przyjaźń 
drogo kosztuje odrzekł ambasador.

W iadomo, r e  w pierwszym liście C esarza Mikołaja 
do C sarza Napoleona III wyraz fróre był zastąpiony 
przez ami. Relata refero.

Dnia wczorajszego zwiedziłem w ystaw ę sz tuk  pię 
knych ju ż  dnia 45go b. m. otw orzoną. Łubom  baw ił 
przeszło pół trzeci godziny, mogę tylko ogółow e dać 
o nićj zdanie.

Pom ies uczenie dzieł sztuki tak pod względem św is 
tła jak o  i obszerności lokalu je s t nierównie korzystniej­
sze niż 1st poprzednich. Dolna część gm achu w ystaw y 
zo s tiła  tem czćm była przedtem, to je s t rozkosznym  
ogrodem. Przybyło tylko i o?d biło j ą  m nóstw o posą­
gów marmurowych i gipsowych. Dla zwiedzających 
g 0 m o CZ8/ C wo"  kw iatów  ' thfód femtan bijący-h je s t 
prawdziwćm dobrodziejstwem w śród upału nam czuć 
się dojącego, Kto zaś po dosyć meczącej przechadzce 
opuszcza dzieła sztuki, rad przysiąść w śród zieloności 
świeżej i zachwycającej. —  Galerye górne zamienione 
w szesć ogromnych salonów, z  szerokiemi korytarzam i 
Pomieściły w y g o d y  malowidła, akwarelle, miniatury, 
sztychy i rzeźby, które w znacznćj ilości tego roku ar­
tyści nadesłali.

Katalog obejmuje 3 ,7 7 4  numerów, a  z  tych niejeden 
ulka dzieł mieści. Dodatkowy w ykaz wzmiankiye te 
?boty artystyczne w gmachach publicznych, których 

przynieść nie m ożna było. Jest to zatem  mało co mniej­
sza liczba dzieł od tej, którą wystawili artyści wszy- 
stki h narodów, na w ystaw ie powszechnej. Ż yczyć- 
by należało , ażeby ilość niezaszkodziła jakości. Nie 
śmiem z pierwszego wej?zen‘a wyrokować stanow czo, 
ale zdaje mi się, że ten wypadek ma miejsce. O b m ó w  
historycznych bardzo mało. Z astępu ją  ich miejsce prace 
niektóre nie b z talentu na rozkaz rządu wykonane, 
do których Francyi zaw sze albo epoka C esarstw a pier­
w szego albo wojna krym ska epizodów dostarczają. I 
nie może być inaczej. Wielkie fo-tuny nikną. Wielkie 
pozycye zmalały. I sztuka musi iść za  popędem wieku. 
Artysta choć natchniony i w łaśnie dla tego, t e  natchniony 
musi niekiedy pomyśleć o potrzebach materyalnych ży ­
cia. Tylko rząd może h rjn ie  nngradzać. Ogół stosuje 
gust s . tuki do środków  finansowych. S tąd wielki po- 
kup na mało obrazy, w ysoka cen i por,retów, odbyt 
akw areli, litograflj i sztychów . Meissonier w ystąpił na 
ostatniej w ystaw ie powszechnćj w rodzaju salonowego 
m alarstwa, mikroskopijne jego  arcydzieła wykończone, 
wyrobione, wydatn*, mówiące, rozryw ano pokryw ając 
biletami tydąc-frankow em i na nich w g-ubych warstwach. 
D li tego to mnóstwo naśladow ców  znalazł jego rodzaj 
w ubiegłych dwóch latach. W ystaw a obecna je s t tego 
dowodem. Ale m ożn i tym panom pow tórzyć naszą le­
gendę: „K ról Jagiełło zbił K rzyżaki."

Mistrzowie sztuki odznaczfgą* się nieobecnością. Tyl- 
to Horacy Vernet przysłał dw a obrazy i trzy  portrety.
W ogólności w ystaw a tegoroczna obfituje w pejzaże i 
portrety. Co do tych ostatnich, powiem wam pociesza­
jącą  dla nas w szystkich wiadomość. Ziom ek nasz Ro­
dakow ski znany ju ż  zaszczytnie artysta, postaw ił się tego 
roku w pierwszym rzędzie portrecistów . Portret Ale- 
tsandra Czartoryskiego powszechnie je s t uznany za 
pierwsze dzieło tego rodzaju no w ystaw ie tegorocznćj

dakow ski dokonał bardzo trudnej' rzeczy. Przebił 
się i wyprzedził w spółzaw odników  fr,sncuzkich. Nasi 
przyjaciele nadsekw ańscy bardzo są  uprzejmi i uczyn­
ni gdy idzie o pomoc nauk w ą ,  o wsparciu pier­
wszych kroków  młodzieńca poczynającego, ale b ad s 
tym, którzy im grożą współzaw odnictwem . T rzeba, że.- 
by się spieszyli i siłą  talentu zdobywali uprorczywie 
bronioną pozycyą. Pan Rodakowski ju ż  nie ma się 
czrgo obaw iać, ju ż  w szedł na szczyt góry.

Portret Mickiewicza równie zasłużony , deje jednak?e 
powód do niektórych k ry tyk , mianowicie co do nieco 
materyalnego oddania tw arzy. Nie zapominajmy jfd n ik , 
że p. R odakow ski robił Mickiewicra po śmierci z da- 
guerotypu i pamięci.

W nętrze cerkwi ruskiej tegoż sam ego artysty , m i 
w sobie dużo cechy i św iatła lokrln-go. Kto widział 
cerkiew ten sobie przypom ni, ten się naw et rozczuli na

“ tr° wl® 8Praw  zagranicznych m ogą s i ę . i Dgo rouzaju ..•> w ystaw ie tegorocznej.
n h sle i nn , ini8ter 8?raw  wewnętrznych pan W est- Grupy podziwiających tw orzą się przed tym wzniosłćm,
Unn n a 'n a r 'a  /  i216111 Prusk ich» *w ołał do Ber- wytw ornśm  i dokładnem oddaniem myśli artysty. P Roima na naradę w szystkich naczelnych prezesów  prowin- J - ’ * ■ ■ ■ 3 3 -
cyj. r .  minister ma w krótkim czasie zwiedzić Wielkie 
K s ęs wo Poznańskie, co tylko może być z dobrem dla 
tej p row m cyi, a  odpowiada zarazem  i życzeniom oby­
wateli, którym  s:ę nastręczy sposobność mówienia o- 
soinscie z  szefem wewnętrznej adm inistracyi, mającym 
zaw sze  skłonne ucho do wysłuchania wszelkich zaża­
leń uzasadnionych. Czy i prezt8 rady mini8trów b0dzje
w tym ro t  u  w K sięstw ie, jak o tem dawniej mówiono, 
me je s t je szcze  pew nem . *

U pały nie u s tą ją , su sza  n epraktykow ana. Z  pra­
gnieniem deszczu w aląjem y i kładziemy 8j0 8pft(; o k o ­
lice Berlina będą niezadługo wyglądały j*k  Sahara . Nie 
zanosi się wcale na zm ianę.

2 3  czerwca.
B. Monitor w czorajszy w części nieurzędowćj do-

m s tu  wygód do jakich w  mieście w  m ieszkeniu w la- 
snem  przyw ykliśm y, jednak  pom ieszkania dzisiejsze 
w Krynicy odpow iadają zupełnie potrzebom chw ilow e­
g o ,  letniego poby tu ; bo opatrzone są  pięknemi m ebla­
mi orzechowe mi, i w sielkieroi sp rzę tam i; a  lubo ściany 
bielone nieodpow iadają meblom w iedeńskim , włósien- 
nym materacom , czystćj i bardzo porządnćj bieliźnie, j e ­
dnak każdy przebaczy tem u kontrastow i z uw agi, i i  te 
meble w krótkiej przyszłości inne pokoje zapełn ią , 
nawet śm iało powiedzieć m ożna ozdobą ich będą. P ięć­
dziesiąt siedm pokoi mieszkalnych je s t w zakładzie kry­
nickim dla igr ści przeznaczonych.

b) Kąpieie w Krynicy stanow ią jeden z głównych 
czynników  leczenia w  tutejszym  zakładzie. Łazienki 
w K rynicy zasilane w odą ze zdroju głów nego, prow a­
dzoną za  pomocą rur miedzianych, opatrzonych przy 
każdej w anm e -uikami m osięłnem i i parcianemi srlau- 
cham i, aby  w oda przez nie płynąca nie rozpryskiw ała 
się i nieutracała gazu  .P o z y s k a ły  św ieżo lakerow ane 
w anny, piece, firank i, dzwonki, term om etr*, a  oprócz

widok dobrze ugru owanych i naturalnie oddanych chłop­
ków naszych. W iem , że m łe  u c iu .ie  spraw i niejedne­
mu widok małej dziewczynki s  ogromną n a g ło s ie  za ­
w iązaną chustką , którą artysta na pierwszym planie 
pomieścił. Ale o b ra i ten mogący zr. bić wrażenie w P-J. 
see , ujdzie niezawodnie wzroku publiczności francu­
skiej. Niech ta u w a g i jednak niezraża naszych arty­
s tó w , którzy prawdziwie s iu k a ją  na sw o jsk e j niwie 
przedmiotów natchnienia.

P . K ossak p rzy s łił nk Karelię jedną ty lko , Stado u- 
kraińskich koni. Nie mogłem tej dziarskiej grupy w pier­
w szej mojej wizycie znalesć i mocno in łu ję . Pow etuję 
to lada dz.eń i w iem , że nie stracę. Prace p. K ossa­
ka są  znane, cenione, ale w łaśnie dla tego, aa  lubię i 
artystą i jego płody, niech mi w o ln i będzie w intere­
s t  ogółu zrobić mu maleńki wyrzut. Po talencie p. 
K osseka, po jego m łodoici czy nie mamy praw a spo­
dziewać się czegoś więcśj niż jedną akwarellę. Praw da, 
że akwarelle p. K ossaka rozryw ają sobie znaw cy i ce­
nią je  w y j ej nieraz od niejednego (lejnego obrazu, ale 
to właśnie dla (ego m ają prawo ziomkowie prosić p. 
K o ssak a , żeby się pom knął na rozciąglejsze pole. 
Niech dosiądzie którego z ukraińskich dzianetów i niech 
pochula js k  V erm t po A lgierze 

P . K w iatkow ski znany j u i  korzystnie pejzażysta przy­
s ła ł jeden obraz marynarki. T ak  przynajmnićj opiewa 
katalog, bom także nie mógł znaleźć pracy ziom ka me­
go, a  szukałem  je j może być pew ien, starannie. Ale 
bo też ja k  bez porządku i symetryi układano numera. 
Chce mi się posądzić administracyę, że zrobiła to  w celu 
pow iększenia dochodów. W ejście jest płatne po franku 
od o=>oby. W niedziele tylko darmo. Jeżeli finansowy 
powód zrządził nieporządek, to n e mam za złe admi­
nistratorom , tylko niechby mi pokazali od razu d u tła  
moich ziomków. Podejm uję się później często odwie­
dzać w ystaw ę, bo to  zajęcie szlachetne, miłe i nau- 
cząjące. L ib ię  sztukę, z upodobaniem widziałbym je j po­
stęp , ale przede wszy stkiem obchodzą mnie prace moich 
rodaków , bo to w łasność ogółu. N e wolno jej 
traktow ać.

Z  praw dziw ą radością trafiłem na dw a obrazy pana 
Kaplińskiego. Portret pana W ł. Ch., je s t z  talentem wy 
koniny . Podobieństw o trafne, pędzel śm iały, pewny, 
choć trochę k o h ry t za  ciemny. P . K -pliński ma przed 
sobą w zór, któren go m oże na drodze jego zdolności 
odpowiednićj doprow adzić do celu.

Obraz przedstaw iający ostatnie chwile R obaka (ustęp 
i  P a n i T ad eu sza ) wiernie został odrobiony w ed’ug słów 
genialnego naszego wieszcza. T w arz R obaka czyli Ja ­
cka Soplicy, postaw sędziego klęczącego i łagodzącego 
oburzenie klucznika bard?o szczęśliw ie oddane.

D osyć je s t rzucić okiem na obroz, żeby od razu p i- 
czuc ja k ą ś  woń komnaty polskiej. Pan Kapliński je s t 
młodym, pełnym nadziei artysta. Jeżeli mi wolno d ić  
mu radę, toby może nie stracił na tem , gdyby się poznał 
z j i k i n  ze szkoły kolorystów, ale bynajmniej nie dla 
naśladowania, a  tem więcej hołdowania mu choćby na 
wet był mistrzem, a  jedynie tylko dla dostania od nie 
go jakiego prom yka oświetlającego sceny.

Jeżeli znajdę więcej artystów  ziomków, to  bądźcie 
pewni, że o nich przed innymi wspomnę.

W czoraj o godzinie 4tćj urny elektoralne zamknięte 
zostały  i przystąpiono natychm iast do obliczania gło­
sów . W czorajsze dzienniki wieczorne w powtórem wy­
daniu i dzisiejszy Monitor ogłosiły rezultat.

W  dziesięciu okręgach P a ry ra  siedm tylko wybrano 
deputow anych. W  trzech okręgach głosy się tak po­
dzieliły, że  żaden z kandydatów nie otrzym ał wymaga- 
nśj w iększości, to jes t połowę i jeden więcej od liczby 
glosujących. Okrąg trzeci, w którym podaw ał sią jene­
rał Cavaignac należy do tej liczby. Le Pays zrobił u- 
w agę, iż to nast piło z powodu wielkiej liczby głodów 
nieregularnych, a  więc zniszczonych.

Z sisdm iu wybranych depu tow any ih , dwóch należy 
do opozycyi, s ą  n im i: pp. Carnot i Goudchaux. Pię iu 
je s t kandydatów  rządow y h. Głosujących było wszędz e 
więcćj niż poł w ę zapisanych. Można nawet lczyć, że 
/3 zapisanych brało udział w w etow aniu.

Głosowanie odb ło się najpnrządnićj. W szystkie o- 
bawy okazały się p ło m rm i, a  wieści baśniami. R -. 
zultat w yborów nie rrobił wieisiego w rażenia na giełdzie 
W ybór w siak że  pp. Carnet i Goudchaux sprawił na 
m ałśj giełdzie lekki spadek.

Czekamy ogółow rgo rozliczenia. Czekamy nowych 
wyborow w trzech okręgach Paryża do stanowczego o* 
cenienia tego, co się stało. Można jednak już dzis aj 
sens moralny dla niektórych stronnictw w y s i ę g i  

L gitymiści byli za wstrzymaniem się od wyborów, 
ale ta część orieam stów, której organem jest Journal 
des Dćbats, brała udzia ł, i powiem «*częrze, udział 
nikczemny. Debaty podały rękę w szystkim 8'ronnictwom 
radykalnym. Dćbaty konserwatystow skie nie w ahały się 
ckoalizować republikę z  rewi Incyą. Ogłosiły ]jSt ,  demo-

[ kracyi. Popierały j ą  dla osobistego powodu, żeby jedne­
go ze swoich redaktorów pana Laboulaye wprowadzić 
do ciała prawodawczego. P. Laboulaye zyskał zaledwie 
szesć  tysięcy głosów'. D ebaty upadły nisko w opinii 
publicznej, i w osobie pana C arno ta , nie powiem ju ż  
Goudchaux; m ają teraz satysfakcyę widzieć reprezentanta 
socyalizmu protestującego przeciw im peryalizm ow i, bo 
tak zapew ne postąpi daw ny minister rzeczypospolitęj. 
Odmówi przysięgi i powróci do zacisza domowego. Ta* 
*ie są  zaw sze skutki koalicyi.

Dćbaty s i8 dziś tłum aczą, tak jak  kaźden tłum aczy 
co ma złą spraw ę. T w ierdzą, że brały udział w elekcji 
dla tego, że uw ażały  obojętność za zgubną dla rządu 
protestacyą. Jeżeli postępowanie n iew łaściw e, to nie- 
niew łaściw sze jeszcze tłumaczenie.

Ind6pendance belge mówi o przejeździć C esarza  A- 
leksandra do Wildbad, gdzie bawi C esarzow a matka. 
Przybycie t » ma nastąpić 2g0 lip a. Cesarz Napoleon 
wyjeżdża do Plombiśres 2 5 g0 czerw ca; ztąd  wnioski 
o spotkaniu dwóch crsarzów . Mojem zdaniem, Cesarz 
Napoleon me przekroczy granic Francyi. Założenie o - 
bozu pod Ch&l m s, jak; m ówią że na wielką skalę, może 
być, że  je s t powodowone inną kombinacyą. Cesarz Ale­
ksander m oże się da prędzój rakłonić, mając nadzieję 
widzenia manewrów s ‘otysięcznćj armii.

K rakózr 27 cze rw ca . W e d łu g  o g ło szen ia  c. k. 
rząd u  k ra jow ego  z d. 2 0  c z e rw c a , g rom ady  W olica 
L as K ośc ie ln iek i, Kępa ru s ie c k a , R ogów  i P rzy  lasek  
w yciązki w  cbw . K rakow skim  p rzy ję ły  na sieb ie  zo ­
bow iązania ce lem  za ło żen ia  szk o ły  try w ia ln ć j w  Lo­
s ie  K ościeln ickim : 1 ) Na u trzym an ie  n auczycie la  co ­
ro czn ie  165 z łr . p łac ić . 2 )  Na darow anym  p rze*  h r. 
S tefana Potock iego  g ru n c ie  szkolnym  2 -m o rg o w y m  
przyzw oity  dom szko lny  w ystaw ić, szk o łę  w e w szel­
k ie p o trzeb n e  sp rz ę ty  zao p a trzy ć , budynek  zaw sze  
w dobrym  s tan ie  u trzym yw ać i dbać o czy sto ść  szko ­
ły . 3 )  Na o p a ł szk o ły  co roczn ie  6  m orgów  m iąk ie - 
go d rzew a zakupić i zw ieść . Na w ystaw ien ie  budynku 
p rz y rz e k ł pom ieniony w łaśc ic ie l d o s ta rczy ć  m a te ry a łu  

1 n a .Pr «Si. C zysty dochód  z  pom ienionego
f  • i ’ lak  co^e  °p o saźen ie  nau ­czycie la  180  z łr . w yn iesie .

C. b. rsą d  k r , JOwy o e ła sz a  dłllej w  d. 2 2  cze rw ca , 
że  g rom ady  T łuczań  dolna i g ó rn a , K osow a i C hrzą­
stow ice  w  obw odzie  w adow ick im , celem  za ło żen ia  
s z k d y  iryw ialnó j w  T łuczen iu , w  klórój s łu żb a  nau ­
czyciela  i o rg an is ty  razem  je s t p o łą c z o n a , n a s tęp u ­
ją c a  p rz y ję ły  na sieb ie  zobow iązan ia : 1 ) Na u trz y ­
m anie n auczycie la  co roczn ie  15 0  z ł r .  p łac ić . 2 )  I -  
s tr ie ją c y  b u d y n e k , w  k tó rym  zna jdu je  s ię  ś ik o ła  i 
m ieszkanie dla o rg an is ty  w  dobrym  s tan ie  u trzym ać 
we w sze lk ie  po trzeb n e  sp rzę ty  zaopa trzyć  i o  czy ­
stość szk o ły  m ieć p ieczę. 3 )  Na o jia ł przez d z ie ­
dziczkę T łuczam a L udw ikę b aronow ą B orow ską 
z 2 g o  małż* ństw a W ężykow ą p rzy o b iecan e  4  sąg i 
pniaków  b ezp ła tn ie  w ykopać i w  sąg i ustaw ić. Z re -  
sztą g rom ady  K ossow a i C h rząstow ice  p rz y rz e k ły  
aa o p a ł sz k o ły  co ro czn ie  po sąg u  m iękiego d r z e w /  
Dochód o rg an isty  na 3 4  z łr . o znaczony  z o s ta ł 5  
ze c a łe  w yposażen ie  T łu c z a ń s f ie j szk o ły  184 złr 
w yniesie .

C. k . R ząd k ra jo w y  podaje  tę  dob ro  og ó ln e  na 
celu  m ającą dążność  z w yrazem  na leżn eg o  uznan ia  
do pow szechnej w iadom ości.

umeblowania 2 8 0  ręc:ników  i 2 7 0  prześcieradeł.
c )  Jednym * bardzo w ażnych nabytków  dzisiejszych 

Krynicy, je s t urządzenie wcale tu dotąd nieistnieją-
r /k  »  * Wody krynickifJ kfHlieli natryskow ych (douche)

•nam- Û oych i" k * spadująi ych z rozlicznemi od-
w °  ,n#trysk promienisty, deszczow y, mglisty

1 Ł l i S r lriych M in e ta c h  osobno dla chrześcian, a  oddzielnie dia stamzakonnych.
d) Otoczenie iród łow issa krynickiego oporęczow a- 

m em , czerpanie wCdy p rze i oddzielne dziew częta przy 
zdroju, je s t rów nie mdym nabytkiem lubo niedzisiej­
szym .

e) Do w ażnych, j iż e li  nrjw ażniejszych odmian ja -  k e w Krynicy w roku bieżącym ZftSlfy n , , 8 i Z8mja. 
nowanie: stałego lekarza zdrojowego (B runnenarzt) od­
dzielnego nadzorcę zakładu (Bade inspektor) i zaw iąra- 
n e  na miejscu tak zw anej knmisyi kiąuieln*j (B ade 
commission) złożonej z poprzedzających i Naczelnika c. 
k. Urzędu Pow iatow ego tutejszego, któ-ej to komiayi 
jest zadaniem i obowiązkiem czuwać nad dobrem i pomy- J

W ie d e ń  2  * czerw ca . J . C. K. Ap. M ość rn jw y i -  
szem  postanow ien iem  datow anem  z L ax en b u rg a  17 
cze rw ca  1857  ro k u  u w o ln ił po litycznego  w ychodźca 
M ichała Sztankficsa od k a ry  śm ie rc i , na k tó rą  zao ­
czn ie  skazany  z o s ta ł i od o rzeczonó j p rzec iw  niem u 
konfiskaty  m ajątku.

—  J . C. K. Ap. M ość, r a c z y ł na jw yźszem  pism em  
gabinetow em  z d. 20 g o  b. m. na jła sk aw ie j udzie lić  
p ierw szem u kustoszow i c. k. b ib lio tek i dw orsk iej 
rad cy  nadw ornem u  E lig iuszow i bar. M un ch -B ellin g - 
h a u s e n , k rzy ż  kaw alersk i ces. austr. o rd e ru  L eopol­
da 7, darow an iem  taxy.

—  J. C. K. Ap. Mość ra c z y ł najw yźszem  postano­
w ieniem  z d. 10go cze rw ca  r  b. udzielić  exequatur 
A ntoniem u Conti, zam ianow anem u k ró lew sk o  greok im  
w ice -k o n su lem  W enecyi.

—  J . C. K. Ap. M ość ra c z y ł najw yźszem  p o s tan o - ' 
w iem em  z d. 1 cze rw ca , na jła sk aw ie j dozw olić  p e n -  
ayonow anem u d y rek to ro w i salin  i g ó rn ic tw a  Karolo­
w i W o k u rk a , noszen ia  u dz ie lonego  m u prze* o e sa -  
rz a  ro sy jsk ieg o  o rd o ru  ś. S tan is ław a  2ój klasy, a 
exp ed y lo ro w i i re g is tra to ro w i d y rek cy i Janow i G e - 
b auo r w  W ie liczce  p rzy jęc ia  i noszen ia  tegoż  sam e­
g o  o rd e ru  3ój klasy,

. Korespondcncya Auttryacka p i**e: Do u czy ­
n ionego  p rzez  nas ostatn im  razem  sp rostow an ia  
w p rzedm iec ie  k e resp o n d en cy i * Modyolanu pod dn.

śln iiścij całego zakładu kry nickirg°> sfarać się wszelkie­
mu siła rui o jego  w zrost, wygody i Upiększenie, i w szel­
kiemu złem u o ile m ożna na miejscu zaradzać. P ra­
wdziwie cieszyć się należy z ^yberu  p o iy ie j  wymię 
nionyrh członków kom isyi, bowiem w osobie p. 
Michała Zieleniewskiego Dra medycyny, chirurgii i m. 
akuszeryi obecnego lekarza sądow ego  przy zdrojach 
w Krynicy, pozyskał zakład zdolnego i starannego do- 
k toro , tnk w osobie p. Brauna dzi>i^jsz^go iospc- 
która posiada Krynica nie*mord(jwanrgo i bardzo gorb- 
wego urzędnika.

Najbliżsi ci opiekunowie nakładu wsparci św iatłą  ra­
dą dzisiejszego c. k. Naczelnika pow iatu W. Uznańskie- 
go, przy pomocy obecnie dla Kry nicy nadesłanego z c. 
k. Dyrekcyi budownictwa p, Książarskiego inżyniera i 
budow niczego, niejedno djjeł0 polepslenia i upiększenia 
w zakładzie Krynickim wykonać zdołąją.

O J r z t z  zaprowadzenie od d. 15 czerwca bieżące­
go roku poczty, nie tylko ligtowćj, ale osobowej codzien­
nie do sam ego zakładu krynickiego przybywającej, we­

szła  Krynica w zw iązek z cały111 krajem, albowiem za- 
bierąjąc osoby do Bochni koleją żelazną p rzy je id ie jące , 
ułatw ia im podróż bezpośrednio g j  do 8ameg0 *aki8du- 
Jakie nieobliczone z  teg11 d li Krynicy w ypływ ają po­
żytki, każdy zapewnie Pr*yznać powinien.

g) Założenie aptefski podręcEn^j i zaopatrzenie jćj 
w najpotrzebniejsze l ^ a ^ t w a , nad którą czuw a I kar* 
z d r jo w y , je s t równie ważnym dla Krynicy nabytkiem.

W yszczególnione Powyżej nowe cn ąd zen ia  w zak ła­
dzie Krynickim. ^  L 0. zapruw edzone, ja k  z jednći stro ­
ny n ajw y raźn y  dowodzą opieki wysokich c. k. wiedz 
rządow ych K rynicą, tak z  drugiej strony sta ją  
rękrjm ią l«P8ZeJ dla niej przyszłości, któ-a to p n y sz ło ść  
stanowi część czynności komisyi w d. 10  p a ź ­
d z ie rn ik  loóG  r. odbytej czyli reorganizacyą zakładu 
krynickiego.
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niśmy dodać jeszcze tę uwagę, że r7wnioż t a r t e j  którym ^ T ^ e p o Ł E s a ^ e ^ a ^  I Samelson nmiał Przed*tawić M ow i, że okoliczno-[młodego wieku nie jest *apr leż P d tka •

rozdrażnieniu niższój klasy ludności, spowodowani misarz rosyjski jest m K j L A A ' S f e  N i J ’ t '  * “ ■* G‘ °d *br°dni P i e n i a ’ dl« braku do-Leznał naw JT£  j H i ą n ^ s o b  Pri6d 8,dem Wsię znalazła cenę chleba w d riu  13 bm zni#vć Im n ź n n  a zmi«nnej Barwy (schillert). Nielwodów. I . . c\ * e Je w,l8‘ sposobem przymusowym, lecz
pełnie je s t f a ł s z u ,  Cena chleba w p n ^ t o n ^ l - ; 8 n ^ ^ L  ■ ~  P" ł— *  d- ” 8t8* P™ d sądem z pi,- bo §' 264 * *  ^
dniu, jako ostatnun tygodnia, w którym usta owienie to do drugiej L > n v  to . I ClU. Będzidw ^ io n ym  Jan Z. poprzednio już trzy razy sow*™. _  T . ™ eBó[°we80 op.sama sposobu przymu-d n iu , ja k o  o s ta tn im  ty g o d n ia , w  k tó ry m  u s ta  o c e n i e  tó  d ó  d r u g S  Z l^ n  h i  *  y °  doJ e d n «j> c iu  sędzid"  Jan  ż “  p o p ^ d ^  j ”  Z  Z Z  ° P - a n ia  .p o .o b u  przym u-
c e n  c h le b a  z w y c z a jo w o  n a s tę p u je ,  z L y ł a  s ię ° w p ra -  m an ia  8K r g ‘S  k r“d*ie i karany’ d‘ “  ^ J o n 7  0 Ł Z  E T Ł - a J t  ^ T w S ?  ? T 7 1 d la * *
W dzie o  2  c e n tim y  lec z  to  b y ł  n a tu ra ln y  s k u te k  m isa rz a  f ra n c u s k ie g o , I. w s z ę d z ^  S e  tv lk ^  m a s ^ o "  ^  " * *  1 2 Je tn i cŁłopiec M- S - ^ ro g ,  z L i- uwolnił. k "  ° d  zbrodni / abunku

s f r s  ■ re 0,1 d"", 2 9 ' - “>- r o . « -  U b . . t ó ,  C,“ rn j ir r i" r c,“ ^  - 1 * •  - — — -----------------------------------— ____
a ,e ‘ l n ie  c h c e  an i z  F ra n c y ą  s ta n ą ć  g o rz ó j  an i o d ia ć  so b ie  , a > . . 8P08tr« g ls z y  go w p o lu ,  dognał go, ---------------

Księstwa Naddunajskie. [ ś r o d k ó w  z y sk a n ia  z n ó w  k r e d y tu  u  P o r ty , a n i te ż  p o b u - |* i e m J  W a l ’ m T c z ^  Z v T k '  g °  “ “
I rz y ć  p rz e c iw k o  so b ie  z ap a lo n ó j m ło d z ie ż y  i h n in ró u , I w .  ? ’ w z ,,ł  “  ę ó kukiełek i o ddalił się ,  niem i.

w y s tą p i ł  ju ż  z u p e łn ie  
■ego s ta n o w isk a  i o ś .  
k o m is a rz y  tu re c k ie g o

^uKieiai za i z ir .l---------------- —— ----- ------------____________________
polu, dognał go, Kurs papierów publicznych i pieniędzy 

tjlko |K om i» ,rz«ngiel,k i w yitąpił jo i  i»pełnie z «v.ego i - l i ™  ^  n o tk i l lw *  -  A l ,  ^  7 ~
m e-łg lędnego  i bez*trnnn«rm f e chtopaka, trudmącój łlę wyszynkiem wódki, nił u lo o ., ~~

Ani w Wołoszczyźnie ani w Mołdawii, nie ijiaujivom isarz angielski wystaoił iuź zunełnie 7 « I .  "” *78"“““  e«*mej jan *. przyszetu do m atkilp .—,  120,/ _  A, ,  7 ,w *r- »• -
me rozpoczęły się jeszcze wybory, lecz nawet n ie-[g lędnego  i bezstr0n n L o  8 t« irw? Z  i , L i « f^ ! /  f g° chłopaka' ‘rudniącój iię ^.rynkiem wódki, pił u LlT ‘„ .ta l i t f  n 1 V ^- ~  MeUliki H-rocentow.
Ogłoszono spisu wyborców do 12 czerwca, do które-1wyraźnie po stronie kcm islrzv h . r ^ w ^ r  ? ę ! mdj w<5dk« 8 wychodzą 20*nał, ie chłopakowi zabrałI “ , , " 1  -  Poiyezka narodowa 6 -
go to dnia mamy wiadomości z tych krajów. W W o- jckiego.* komisarzy tureckiego 1 austrya-low e kukiełki; prosił ją więo, aby mu ten czyn przeba ludem, galieyjakie 6-proeenŁ 82lft .—
łoszczyznie podobno już jest ukończone uk ładan ie | Korespondent stambulski do dziennika nr..«kieiro |CIyła 1 1 * •  itÓT? jdj ofiM»wał, za powzięte kukiełki|3 ^  J!“Pr0*** 66% - M«‘*,,w
spisu wyborców, lecz spisy te trzymane są jeszcze |półurzędow ego Zeit, utrzymuje iż noseł a Z e ls k i  I ^ yjęła- w  8!»dzie powiatowy® w Liszkach zeznał Jan I lo . r  a t  * r°Dk" 1839 143V' - ~

R d0Piero Po .,<h ogłoszeniu publicznem [lord Stratford nie występuje już otwarcie wraz I Z' do protokółu, ii owe bułki sposobem pr*ym uso-\ r „ M ł M J L W l i » . ^ e ~
zacznie się czas zakładania reklamacyj tych którzy |z  nosłem a..StrvBrki,„ L  o lL L ;J  ”  „ _ !  ! » » «  chłopcu odebrał, dziś jednak nrzed sadem cłn,«m I “  '  k ra k 0 tr tk i  ”  °*8̂ o *  -R »b l. .rębnio n.
w spisach zamieszczonemi me zostali, 
jak pisze korespondent z Jsss do Ost- 
spisy wyborców są już wydrukowane,

dr»kar»i. Z.L±wielu i g„ ° Ł " ‘,a ~  I , , .   T ’
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Czarnogóra.

poudent z Jasa po ogfoszeiiiu wyborców mnO-l Z Cetpnii donoszą do Ga*. Zagritb th iej, iż <1. 2 7 1 ''"T O * "iJ» m io « k  „ ..Ispuj.c ,: P ^  8*' ~  0Mlr~ r «
kładanin bowiem6 tv c h ^ n ^ d  8niacy.b Przy n~ I maja zaszło krwawe stercie między Czaroogórcami ’>Pismo gabinetowe Jego c. k. Apostolskiej Mości dtojdowa a r. 185* i  8 4 ' / ’ niaoa 84 °W* P° nar®'
kładanui bowiem tych spisów opuszczono, jek do- n Kuczyńcami. Kuczyńcy, których Czarnogórcy za ®ob8nbr.unn 2 °g» pa^ziernika 1852 r. dla Królestw! K u rs  ,
rveh , r̂egp0nilen! Wl właścicieli domów, któ-1stronników tureckich uważają, wpadli w 1000 lu d /.ijp 81'07.11 Lod°meryi tudziei dla Wielkiego Księstwa Kra-14 kr. 46. — Dnkat oeH. *łr ° n 1 °  6 ™k Ur'
śri w ieh5! b'® mls*y na.znRl’zoneJ firmanem w a rto - |w  granice czarnogórskie i uderzyli nn Bratonoźy-1 ^ ,kieg0 wydane, zawiera następujące postanowienia:Iiłr. 8 kr. 18. — Rubelro. s ł / i  k ar " T i  JZL'i'

’ "  U lekarzy, inżynieró w, profesorow, adw oka-|czów ; mieszkańcy tego powiatu czarnogórskiego I ustępie pierwszym . Świadków lub biegłych w sztu-|.łr. 1 kr. 32. — p0i8ki k„ . — p
tów, których uznano iż me ma,a kwalifikacvi HnLnhrawszv finn , „ L  „ / T ^ ' ^  ce tak w postępowaniu cywilnem jak i karnem, tudzieśl 2 -  Galicyjskie  ̂ '  ^ • ' • “ wk. rfr. 1 kr

. Ikrvminaim'n  x t. t •  . . I i i  v  ■Mwwno sa 100 iłr. bei kuponów
niemiecku me u m ie ją ,!^ . 82 kr. 2T. -  Galicyjskie obligacye indem., be. k.pen. 

■eó. , zeznania ,ch pro-1aft. 80 kr. 60. -  6*/, Peiyeak. n^dow a be. k.po.ów S r.

łX ' , . , - * -X • * .----ifgu DOWiaiU CZfimOffOrSRieiTO i pierwszym: Dwiaasowiuu oi
tów, których uznano iż me mają kwalifikacyi do I zebrawszy 600 ludzi zbrojnych, dali odpór n an as tn i-lf6 ^  w P08t«powaniu cywilnem jak i kar 
nazywania się profesorem’, adwokatami, inżynierami I kom; stąd przyszło do parogodzinnój potyczki w k tó -1 ryniinaln ie 08k a rio n y c b , je ie l i  po niemiecl 
l lekaraami. Dzienniki francuskie utrzymują, iż z ca-1rój na stronie ezarnogórkiej padło 4ch a 8 raniono |w tym j w ku krajow ym  w ysłuchiw ać, i zeznan 
łój intel-giencyi mołdawskiej zamieszczono tylko nalKuczyńcom zaś zabito 3ch ludz;, a raniono 23 N a - | tok,°.ł,owa6 naleły> M im  w ładać są  w stanie. 184 kr 48
spisie wyborców sześć osób, a ogółem z całych Jass I zajutrz ponowiło sio starcie. Bratonożrcze chociaż I ustępie trzecim : W  sprawach karnych przy z a - 1 j s w .  .  2«
maiących 60,000 ludności, tylko 300 wyborców. Izaczepieni i do walki w \z w « n i .  w a h a i .n  c i i  m H n u t |p rowadi;<i się m ająeem  ostatecznym  ustnem  Dosteuowaniu.1 —  n ___D. . L_ oa: . MeW,ki 83» / , . - N o -maiących 60,000 ludności, tylko 300 wyborców.

Przy tem układaniu spisów wyborczych zaszedł 
w Mołdawii ważny spór między władzą duchowną 
a świecką, to jest między metropolitą mołdawskim

 ____ •  .  .  . -m-r x _____  ,  I . V  — v « » u , u n i o  l / l lU Ł U łn O U lb O Y  W  O & łK in rZ O  I ? r / e - 1  p  .  •* '  J  v Ua « l łU U j  w / i u m u  B ię u i u i c .
roniewaś^ oskarżony nie rozumie języka niemieckiego,

A p o l l u
WnegO l przesłał takowy kajmakamatowi. Kajm aka-fw krótce za ła tw in n L  9 e*Y’ ° Z8JSUt>|kuratorem a mnę jako obrońcą,* tudliież 'odczytanie wy-

ŚÓ mai APoorrt ndkwA _•_____ • « .
w krótce załatwionem będzie.

Kronika miejscowa i zagraniczna
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wnego i przesłał takowy kajmakamatowi. Kajmaka 
mat zażądał przez odezwę ministra spraw ducho­
wnych z d. 23 maja, od metropolity, ażeby zrefor­
mował tm  spis wykreślając z niego wielu ducho­
wnych a między nimi wszystkich księży seminaryum 
Sokoda oraz rektora tegoż seminaryum biskupa Scri- 
bano. Metiopolita odezwą z 26go maja o i po wie­
dział, ii  niemoże nic w tym spisie zmienić gdy:; 
je s t on ułożony ściśle do przepisów firmanu o wybo­
rach, według którego wszyscy księża nieżonaci mają 
prawo wybierania deputowanych. Kejinakamat pismem 
z Igo czerwca wydanem z bióra spraw duchownych 
uwiadomił metropolitę, iż biskup Scriban, o którego 
głównie chodziło, złożony został z godności rektora 
seminarium. Znów na pismo to odpowiedział metro­
polita mołdawski listem otwartym z 3go czerwca, 
który wielkie sprawił wrażenie, a w którym obja­
śniając rzecz całą, wykazuje w końcu, że naczelnik 
wydziału spraw duchownych, składając biskupa Scri- 
bana z urzędu rek tora , a mianując w jego miejsce 
biskupa Suchopana, postąpił przeciw praw u, gdyż 
każde, takie mianowanie może tylko wychodzić od wyż- 
szój władzy duchownój, a j rz tto  mianowania te są 
nieważne i żadne. W istocie aż do chwili odejścia 
ostatnich wiadomości, biskup Scriban sprawował cią­
gle urząd rektora seminarium, a biskup Suchopan 
nie opuścił monasteru Doliesti, którego jest przeło­
żonym. Ten spór metropolity z kajmfikamem trwa 
ciągle, zwiększając wzburzenie w kraju, a metropo­
lita równocześnie z wydaniem listu otwartego posłał 
do Ko> stantynopola swą protestacyę przeciwko po­
stępowaniu kajmakema.

Korespondent z Jass do Ost-Deutsche Post pisze: 
„Świeże instrukeye jakie otrzymał kajmakam mołda­
wski książę Vogorides nietylko nie osłabiły jego 
władzy i nie nsganiły jego kroków, lecz przeciwnie 
wzmocniły jego powagę i dały mu moc tłumacze­
nia mniej zrozumiałych miejsc firmanu, a między in­
nymi rozstrzygnięcia sporu między ministerstwem i 
metropolitą co do układania spisu wyborców. Kaj- 
makam wołoski Ghika, który początkowo nie używa' 
nadunój mu władzy tłumaczenia ciemnych miejsc fir­
manu i odwoływał się w tem do komisarzy mocarstw 
zawierających traktat paryski, porzucił podobno 
tę drogę, przekonawszy się o jój niestósowności." 
Lecz równocześnie korespondenci z Bukarestu do 
dzienników francuskich donoszą, iż mieszkańcy Bu- 
karestugotują energiczną protestacyę przeciwko 
ścieśnianiu wolności wyrażania swój opinii i pro­
testacyę tę chcą wręczyć komisyi europejskićj___
Deputacya złożona z księcia Grzegorza Ghyki syno 
wca bajmakama, z Grzegorza Philipósko członka są 
du wyższego, Ariona naczelnika gekcyi w wydziale 
sprawiedliwości i z bankiera Policroniadi, udała się 
8go czerwca do kajmakama wołoskiego księcia Ale­
ksandra Ghyki, chcąc mu prznii.t0w;ć petyeyę m:e- 
szkańców Bukarestu wszelkiego stanu, pokrytą ty­
siącem podpisów, a żądającą powrotu wychodźców. 
Kajmukam nie chciał przyjąć petycyf, ,„ówiąo, iż to 
przechodzi granice jego władzy i dodał; „Zaprze­
stańcie przedstawiać petycye i protestacyę, bo to 
przyniesie nieszczęście krajowi."

Powyżój wspomńiony korespondent z Jass j 0 Osl- 
Deutsch* Post, tak pisze pod dniem 12go czerwca 
o komisyi międzynarodowój reorganizacyjnój: Bg 0_ 
misya rozpadła się jawnie na dwa obozy; jedną jrfj

na mocy owego prawa raesy Wysoki sąd uchwa-l 
nastąpić mające tera* rozprawy między c. k. pro-| Przegląd polityczny.

roku wypaść mającego, odbyć się winny w języku pol-- -  - . — , .. p Depesze telegrafio***
skim, jako dla oskarżonego jedynie zrozumiałym.* I V  J  CZurwca’ W edług Monitora Cesarz

•r • . - --------- --—  I Prezes do obrońcy: Przecież Pan rozumiesz po nie-1 “ oc®, dzisiel izdj ™cy w Chalons i dziś stanie
K lik ó w  2 7go czerwca. We środę dnia lgo lipca I mieckn? I w Plombieres. Półroczna dywidenda banku nstano-

o czy się rok szkolny w tutejszem gimnazyum. Po uro-1 Obrońca: Ja wprawdzie rozumiem, lecz stojący t u | ^ 10n® j®8* na 160 fr. Silcie  i la Prcsse stawiają 
czystem nabożeństwie, ktdre się o godzinie 8mćj rozpo-10»karżony nie rozumie, a pismo gabinetowe, które o d - | Lava,f?naca> Oliviera i Darimona jako kandydatów
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Z posiedzeń sądu karnego w Krakowie. jpowi pierwszemu pisma cesarskiego, mój wniosek nie zd,- WołdVe i od toon E  handla ‘ Ż08lu^
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I Prezes do c. k.     I r -

- _  ̂ x-------------   „«v , a. niemogli
być sprawcami tego pożaru; gdy jednak Annę P., którą
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dejrzemu; o dwojgu jednak przekonano się, iż niemogli I wniosek do nowiJ '  P™kurałora: Co pan masz na ten j ________
być snrawcami teco nożarn • n ś .  a ___ »  . . .  I o  . powiedzenia ? I 7 fJjB rnnw órw  A

ikrvnt Pro . urat° f-  Sprzeciwiam się temu wnioskowi,I\i J2go t m ksiaźe 'S an i 1̂ °  ^ugrzebskilj,
'krypt bowiem mi„:..----------    s I h n / . t?  J i® ’ 8 ą D?n,eI wraz * całą strażą przy­

danego klasztoru Ostróg

łe przypuszczając, ii w stodole spalonój, mąż jój i po-|go , kcz m I a. T  obrońcom używać języka niemieckie- bnął  się w 0bwar0wanym klasztorze n , 
szkodowana znajdować się będą, powzięła zamiar stodołę Ików, o których ^  016 r0zr(5łn,a owy°h dw<5oh wypad-1 skutków. ’ ekuM
FI?®156’ aby w nidJ niewierny wraz z jój rywalką|cie: jednego iB̂ r „ ° ^ ? a!)inetowe wgPomina’ 8 .“ '“ ' I  O ostatecznym wypadku wyborów we Francvi do

A H r io n n i l r .*  t a n  o n n o A h  W .  n  .  ^
podpalić, aby w niój niewierny mąż wraz z jój rywalką I cie: ’ jednego^ieżFliT , gabine1 - . . , -  „ ,p u » u  w ,Uo ,ovv we F ra n k i Hn
iycie utracili; w wykonaniu tego zamiaru, wziąwszy dolgiego, jeżeli nie umFó p ° ^  P° niemiecku umid ^ u‘ I noszą dzienniki w ten sposób. W szystkie 
garnka żarzących węgli, podkładała je po trzykroć podlryalnv «} i • . Ponieważ więc reskrypt mimste-f 2 n » n «  r.ró/.» bnraylraóalri^h w- wybory są
węgioł stodoły; gdy za trzecim razem ogień wybuchł Iżnice i nnA 1 .Cf Wie. *®dn wyższego, ____ _______ ___
chciała go przytłumić, lecz iuż za DÓżno hvłn. . “ł ami ‘M o  zabrania nam używać języka 15 0ry rozstrzygnęły? W sześciu ̂ tvTll*6 Pi.erłVSZf  Wy~

iedynie do takiefirol wLdrzv^. ir.h wvnnrintp Pnm n«:.. . ® O QgBC po—
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chciała g0 przytłumić, lecz już za póino było.

Zeznania 
czym jak 
wszystkie
bie cechę niedofężności umysłowój, co też i sędzia śled-| Zresztą*iklr.v Y ■"‘C ,n,uwa P° niemieclcu me rozumie. 1 tioudchaux w Paryżu, Henon w 'fvonie CnTd ^  nń ‘ 
T  ■PMlMegł..,, lekarzom i ,  lad .*  kazał. Ci ^  ^  '.“ T p * ” d l“ ’ B" " ”« "

wmionój brak zdrowego rozsądku. Jakoż sa tln .ł.i.:. n r  P gabinetowego ani nie zmienia ani nie| cvi dwóch lub trzunk 1__________________ P f?
ruc y drgające, niezwykłe, jój ciągła niespokojność, o
praw® obłąkane, w ogóle całe jój się zachowanie tolmniói przy noie^™ 7' “ ”. 7  v n j  m.m.cerscwie
ka opinię lekarską potwierdzało. Okoliczność ta, j  dze prawodawezJ^^2ym m.,n,strie’ dla “ 8° dop<Jki . . . , ----- K„u, u; ________. . s o u m i m r  I I . .
kazała więc 0 prawdziwości zeznań jój przed przysię-1 sione reskrvnil • Ple“ ° gabmetowe nie j est rai6- |  molles, de Civrac D erid , Leroy Beauliln ? !"

ym uczynionych, pow ątpiew ać; a  gdy obrona D r. A lth a lb o w ią zu ia  m *nisteryalne jem u  przeciwne nas n i e o - f U r ó s .  ’ eU 1 k , l ^ 9
pow ątpiewanie to  iprkcko bard ri^ i zwi«lrRrv>a n  * •«rST .  F r o ^ a , , , .  J.. .o z , , ,  a, * ?  

■ 1 *  I. » .  W jezieni r. z. przgb,! e  d~ ” ?  ’  S l F lo“  P° m|"* " ,d  "
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wyrobnik mieszkania propinatora w Jaworzniu, gdzie ItakT Z  7  ■ ’ ““ ktÓr<m m6} "  °Piera“ .jest
się wesele odbywało. Ponieważ Jakób G. nienależał do L bv Cl i '  “ ,e Pa t" eb8. ' 1 ^dam  więc
zaproszonych gości, wypchnął go więc gospodarz za drzwi W  m<Sj , T ° ,ek P.°d

Znajdiy^my

stępu nie było, . . . . . .  —.■ utrzymać r -
Głos powszechny „u - • > T.wk. a  „ , , . | 8t8n8WI8. 8 to * powodu, że sąd w obec reskrypt “ i*

wskutek czego S “bwJ“ ?ł ^  G‘ ° PodP8lea>e,Ini.teryalnego prze* c. -  — ’

d » »  p V .k ? ^ Z . i  ”  P !  p°d *J' “ T ’ ' b '  y ? — 4 •><
Obwiniony zaprzeczył ' i n  u > a I 5?' Ż7blikIewic!I *aP«wiedział rekurs tój decyzyi.

zaprzeczył, *e owe pogróit? °“a I w k  > a°aj4° d° Sprawy 8łdWnój, którój ciąg dalszy od-
jakkolwiek dwóch świSdkót PT  T  ^ 7 7  I y . ” 1  W jeZy niemi«ckim, c. k. prokurator zrobił 
siadania zapałek tłum acz^ - g T  T . ś / k ^ l T  ° Jan8 Z. winny- zbrodni rabunku i o
szeni wsunął. C. k. p r o S L  ■' “  ° v kl? '[.ukara,,,e g0 ™  ‘ Oletniem jak prawo wymaga, lec, dla
na powyższych okolicznoścTa^ °P1 w T ° Z™ 889k8F*.enie łagoda,cych okoliczności sletnióm ciężkióm więzieniem, 
fałszywie tłumaczył, żądał ’ * >?• nie‘aP«eczał, że Jan Z. przywłaszczył sobie
zbrodni podpalenia i skazaLi. * ? J .  winnym bułki nieprawym sposobem, wszelako utrzymywał, że zbro- 
kiego więzienia, zważaiac V °  “ * ? ,  J  m ?M dma rabunku nie jest dowiedziona, bo nie udowodniono,
ni# było, gdyż to  * P <J “ kody aby Ja°  Z. za pomocą gwattu kukiełki zabrał. Zezna-

K 7 f0  pr*y88“ °°o. *ai# ohłopea poszkodowanego nic niedowodaą, bo Ua dla

^ ■ r*""«vss uisvuunujtu II It) ma
_  . CzY izraelita będzie mógł głosować

Angin w tych sprawach? Katolik także nie może 
w Angin zostać pierwszym ministrem, chociaż ma 
prawo zasiadać w parlamencie. Poprawkę te 
niono jak się domyślać można, w zamiarze u łatw i!" 
ma Izbie lordów przyjęcia bilu.

Kortezy portugalskie zawotowały jednomyślnie

la Don Pedro 1 330,000 na dotacyą roryna dla nrzv 
« K j  k rtloydj. Kto o i,  S W S A . T ^ a i f f i  
mnicą, kortezy wetowały nie wiedząc na kogo p łd ł
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Przyjechali od 26 do 27 czerwca.
HOTEL POŁLERA. Czajkowski Jarosław  ob., Michałow­

ski Erazm ob. z .Częstochowy. Grocholski Józef ob., Gro­
cholski W ładysław  °obyw., Starorypinski Józef ob. z żona, 
Starorypiński Mieczysław ob. z Dębicy. Stanaty Joahim ob. 
z żoną, Bajer Feliks z żoną z Przemyśla. Berliner Wilhelm, 
Goede Karol, Forst E., Rawitz Maarycy kupcy, Stockhau­
sen Bogumił z W rocławia, Bogusz Aleksander właśo. dóbr, 
Litthauer Izydor z Tarnowa. Sadowska Lncyna ob. z Rosyi. 
Frankel Adolf z Biały-

Wyjechali. Wispel Oskar do Warszawy. Lipski Feliks 
wł. dóbr, hr. S t a d n i c k i  Zygmant do Marienbada. Binzer Anna 
do Tarnowa. Stockhausen Bognmił do Wrocławia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Marya Przebendowska wł. dóbr 
z Naasy.

HOTEL ROSYJSKI. Książę W ładysław  Czartoryski wł. 
dóbr z żoną i matką, Marcelina księżna Czartoryska właśc. 
dóbr z Poznania. Marya Hertier z siostrą z Pras. Jan Bą- 
kowski ob. z żoną, Antoni Chołoszewski ob. z żoną ze Lwo­
wa. Stanisław Biestrzykowski ob. z Rosyi. Stanisław Lo- 
dyńsKi z Wiednia. Rogawski Lubin z Jaworznia. Wiktor 
Budkiewicz ob. z żoną i sióstr

Wyjechali: Książe
z Warszawy, 

raw Czartoryski 
i matką, Marcelina księżna “

właśo. dóbr
. , „ , ........ . — y Czartoryska wł. dóbr do

Sieniawy. Maria Hertier z siostrą do Lwowa. Franoiszek 
Trzecieski wł. dóbr do Poromby. Aleksandra Zwierkowska 
wł. dóbr z córką i synom do Polski. Franciszek Lohman ob. 
z żoną i siostrą do Warszawy. Fryderyk Moes ob. z żoną ,i 
córką, Anna Dardaine do Wiednia. Franciszka baronowa Le- 
wartowska wł. dóbr do Galicyi.

HOTEL SASKI. Fryderyk Lgocki ob , Teresa Rogawska 
ob. z córką z Tarnowa. Cezar Haller w ł. dóbr z Mianooio. 
Józef Mayzel ob. z żoną, Adam Michałowski ob., Roch Zar- 
decki ob. z Polski. Dyonizy Skorupski z Sandomierza. Żeli— 
sław  hr. Bobrowski z Galicyi.

Do Wiednia

KOLEJ ZELAZNA 
o o d z le n n le .

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa -.
o godzinie 12tój min. 15 po południu, 
o godzinie 9tój mia. 5 wieozorem 

o godzinie Gtej min. 30 z rana.
e godzinie 9tej min. 30 wieozorem.
o godzinie 6tój min. 10 z rana.
o godzinie 3ój min. 25 po południu

Do Wrocławia I
i Warszawy j 0 S0®*"1*8 8ój mm. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa-.
. . I ° gedzinie Stój min. 20 z rana.

|  o godzinie 2ój min. 35 po południu,
e godzinie, lOtój min. 40 z rana.
o godzinie 6tój min. 40 wieozorem.
o godzinie l i te j  min. 25 przed południem 
o godzinie 8ój min. 15 wieozorem.

3. Sollten mehrere Unternehmer iu Gesellschaft die Liefe- 
rung erstehen, so haften dieselbcn dem hohen A e r a r  in 
S o l i d u m,  d. i. Ęiner fur Alle und Alle fur Einen, fur 
die vollkommene Ausfuhrung der durch das Offert fiber- 
nommenen Verhindlichkeit, wobei ais Bedingniss festge- 
setzt wird, dass von den Unternehmern nur mit Einem 
die Abrechnungen und sonstigen Yerhandlnngen gepflo- 
gen werden.

4. Alle auf den C o n t r a c t  und die Abrechnungs- Doku- 
mente bezugnehmenden Stempelgebuhren hat der Ersteher 
aus Eeigenem zu bestreiten.

5. Dję ubrigen Contracts -  Bedingnisse kónnen zu den gc- 
wóhnliohen Amtsstunden in der hiesigen k. k. Genie- 
Direktions-Kanzlei, Schlakauer Gasse Nr. 447 eingesehen 
werden. *

6. Auf Olferte, welche naoh den fe6tgesetzten Termine ein- 
laufen sollten, wird keine Rucksicht gonommen werden.

Krakau am 15- Jnni 1857.I Jl.ii - , ■1 ' S ' ■ - v o

i n s e r a t y .
Drukiem J. PISZA w  Sączu

wyszedł najnowszy Opis Wód Krynickich, pod tytułem:

„WODY KWAŚNO-ŻELEZISTE W  KRYNICY"
prząz Dr. Leona Żuławskiego, byłego lekarza zdrojowego. 
(654) Cena egzemplarza 1 złr. mk. (2-3)

Do Dębicy . . j 
Do W ieliczki. {

{
S Dębicy

Z Wieliczki 

C W iednia. i

S Wrocławia 
I Warszawy

Pociągi
odchodzą

przychodzą,

e godzinie 2ćj min. 55 po południu.

osobowe z Dembicy do Krakowa:
o godzinie l i te j  min. 15 przed południem.

■ |  o godzinie 2ój po półnooy.
Z Krakowa do Dembicy:
i ° godzinie 3ój min. 37 po południn 

" godzinio 12tój min. 25 w tsocy.i O

W iadom ości handlowo i przem ysłow e.
K r a k ó w  27 czerwca. Na ostatnim targu zbożowym do­

wóz na granicy Królestwa Polskiego był bardzo liczny, lecz 
składał się najwięcćj znowu z żyta i jęczmienia, na które 
to gatunki znaczny był pokup z powodu podniesienia się cen 
w Berlinie i Wrrocławiu. Obydwa te gatunki tym razem pła­
cono drożój, a mianowicie żyto o 2 złp. na korcu. Zyto pła­
cono 167j. 17, 1 7 1 8 ,  a wyborowe ziarno 18’/3 złp. Ceny 
te stale się utrzymywały, i w końcu nawet chętnie je  ofiaro­
wano. Jęczmień również bardzo był kupowany i o ?0 grp. 
wyżej jak na przeszłym targu płacony. W ogóle płacono 
15, 15'/, a za piękne biało ziarno 16 złp. za korzec. Psze­
nicy niewiele było na granicy i pokup na nią niebył zbyt 
ożywiony, dla tego ceny wprawdzie się utrzymały lecz w górę 
nie poszły.

W  Krakowie przez znaczną podwyżkę cen, targ! niezbyt 
szedł ochoczo i rnch nie był tak szybki, jak na ostatnim 
targn. Wielu pruskich kupców nie porobiło z tego powodu 
interesów. Z początku targu ofiarowano wprawdzie za żyto 
wyŻBze ceny, i do Prus po 181/ , , 19, a wyborowe ziarno 
przy zaręczeniu 160 fantów po 20 złp. płacono, w końcu je ­
dnak żyta po cenach notowanych dużo było na sprzedaż i po 
19 najlepszego gatunku można było w znaeznój ilości nabyó. 
To samo dniało się z jęczmieniem. Potrzeba miejscowa żyta 
była mmój znaczną jak ostatnim razem, jednak w początku 
targu za małe partye nieco wyżój nad ceny notowane pła­
cono Z a bardzo piękity gatunek 5 , 5 1/ , ,  5 '/4 złr. płacono, 
ale w końcu targu oeny te nie utrzymały się i ofiarowano 
piękne gatunki poniidj 5 złr. Na pszenice na ostatnim targu 
żadnego me było odbyto, gdyż właściciele zbyt wiele żądali, 
a mała ilość kupców przybyłych wolała pomyślniejsze] dla 
siebie chwili oczekiwać. \V ogóle wszystkio gatunki dośó 
słabo odchodziły.

ITItaBĘDowE;.

P o d z ię k o w a n ie .
Po modlitwie do Boga, jakże miło obrócić się do ludzi, 

z wdzięcznością za łaski Boskie, któych oni stali'się  wyko­
nawcami . a kiedy Bóg tylko ezyta w sercach naszych, po­
zwól czcigodny doktorze Ambroży Nejpauer publiczne Ci zło­
żyć podziękowanie za przywrócenie żony mężowi, córki matce, 
siostry bratu, matkę dzieciom. Do sztoki Twój najtkliwsze 
dodane starania, wyrwały żonę moją z niebezpieczeństwa, 
śmierci nawet, na którą ogólnie skazaną została. Po oiężkim 
połogu rozwinęła się w niej straszna choroba, a zupełne 
zajęcie płóo, wywiązało trawiącą gorączkę. Do opuszczonój 
przez dziesięciu doktorów, kiedy aleopatyi brakło już zarad­
czych środków, homeopatya użytą została, a Ty czcigodny 
Panie Nejpauer byłeś jój wykonawcą.

Z natchnieniem Bożem, sztuką którój oddawna jesteś zwo­
lennikiem, wsparty doświadczeniem, na drodze którój wiado­
me Ci są tajemnice, wziąłeś się do ratunku, tchnąłeś w nią 
opuszczające ją  już życie, a w przeciągu kilku miesięcy, 
niemająeej już przeżyć dni kilku, przywróoiłeś siły, usunę- 
łeś zabójczy kaszel, słowem wskrzesiłeś zdrowie, którem 
cieszy się obecnie.

Jakież słowa będą tłomaczami wdzięczności naszój dla 
Ciebie, a razem uwielbienia i podziwu dla sztuki, którąś Ty 
zbadał, mądrze użył, i tak cudowne wlał w nas o niej prze­
konanie.

Głos mój jest słabem echem szacunku dla Ciebie, ale głos 
mój jest jednym więcój, z jakich się składa wieniec Twyoh 
zasług, które Bóg oceni, bo ludzie łzami wdzięczności skropili.

(699) W ł. H .

M y d ł a  L e k a r s k i e j ®
najstaranniej i  najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
najpotnyslniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań , 
zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach t

Sztuka wraz z  opisem kosztuje mon. kon. kr. 
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

skroiułach......................... .....................................32
M ydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych.............................. ..................................2 0
M ydło terpentynowe w porażeniach 20
Mydło benzoesoioc w szorstkości skóry. . . 23 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 2 0 
Mydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach............................................................ 27

Sztuka wraz z  opisem kosztuje mon. kon. kr.
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry 
Mydło z  tłuszczu wątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobaęb ubytowych wy­
niszczających ...............................   , ....................

M ydło iółciow e  W  nieczystości skóry . . . .  
M ydło siarczane W  osypkach skó rn y ch ... 
M ydło rozmarynowe do obmywać wzma­

cniających ..............................................................
M ydło amoniakalne w stwardnieniach. . .

20

20
20
20

20
20

W  kościele 0 0 , Franciszkanów odbędzie się w dniu 
30 ozerwca tojest we wtorek o godzinie 10 rano, jako 

w rocznice śmierci

Żałobne Nabożeństwo
za doszę ś. p.

ANTONIEGO KAROLA HOEIZLA
na któro Przyjaciół i pobożną Publiczność najuprzej- 
miój zaprasza familia. (702)

Załączające się O p i s y  zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, ag  
jak niemniój podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać m ydła  jako ag
najpraktyczniejsza  dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła- ag
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastosowanie a g
daleko powszechniejszych  i działalniejszych środków.

MYDŁA LEKARSKIE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 */4 uncyj ważących i po obu koń- 
each opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. Jedyny |  
W k ła d  na KRAKÓW w aptece A. Aleksandrowicza pod Złotą Głową w Rynku N. 238 , ^  
we LWOWIE w aptece Fr. Tomanka i w STANISŁAWOWIE w aptece Jana Tomanka. ^

Doniesienie abonamentowe.
Niżój podpisany ośmiela się zwróoić uwagę Szanownćj Pu­

bliczności na nowe urządzenie w swojej restauraoyi istnicją- 
cój przy Głównym Rynku pod L. 457/8, iż :

Od Igo lipca r. b. wydawane będą od podpisanego według 
życzenia marki abonamentowe A kr. 15, 18 i 21 m. k. które 
tenże od jedzących a la Carte w każdym czasie w cenie po 
18, 21, i 24 kr. m. k. jako gotową monetę przyjmować bę­
dzie. Porcye i ceny zostaną niezmienne, jak dotychczas by­
wało. Małe dyfereneye (różnice) przy porachunku będą lub 
remanentem lub dopłatą wyrównywane.

Tym sposobem sądzi podpisany także teraźniejszym swoim 
szanownym Panom Abonentom usunąć niektóre niewygody i 
życzeniom zadość uczynić łatwiejszym jeszcze sposobem, je 
żeli ci przynajmniej 20 marków powyż wymienionych oenaoh 
naraz nabyć zechcą.

Tusząo sobie z łaskawój dotychczas mu okazywanej przy­
chylności, uprasza podpisany o powiększenie tejże i na przy­
szłość.

Kraków d. 23 czerwca 1857.
(686-3) Antoni Ziembiński.

s ,

M m i
pod firmą

H . W a c h t e l
1 .

Maryanna *  Bromirskich

Beharko,
córka Antoniego, urodzona w parafii Pałuckiój, w okręgu 
Przasznyskim, przed przeszło 20tu laty miała mieszkać w o- 
kolicach Lwowa. Wiadomość o niej jest nieodzownie potrzo- 
bn^, dla tego też upraszam najuprzejmiej każdego, ktoby o 
niej wiadomość posiadał, aby udzielić j^  raczył jej siostrzeń­
cowi, Walentemu Pszczółkowskiemu, zamieszkałemu w gmi­
nie Mokotów części II. pod Warszawy, z opisaniem czy żyje 
i ze wskazaniem miejsca jej teraźniejszego lub ostatniego

na Stradoiniu pod Ł.
ma zaszczyt zalecić Szanownej Publiczności świeżo otrzy­

many zapas
VI

zamieszkania, oraz czy pozostawiła po sobie dzieci lub bliską 
familią. — W arszawa dnia 5 ozerwca 1857 r.
(660-2) Walenty Pszczółkowski.

(697)

łf
3)

fPrairamerations-Aiizeig,e* (1 -3)

60,000 Ducaten in Oold,
Da*, nacli einer Photographic von Jaremami in Stahl gestochene, 

Portrait der allbcliehten k. k. llofschauspielerin, Fraulein Głoss- 
mann ais „Grille", und 

Bauerle’s Memoiren,

(693) K u n d m a c h u n g . (3 )
Von Seiten der k. k. Genie-Diręktion in Krakau wird hie- 

mit bekannt gemacht, dass bei derselben bi8 Mm g 
1857 gesiegelte schriftliche Offerto, uber das hei Erhauung 
der Hauptumfassung der Stadt K rakau, ^sowohl m, laufenden

1858 
dann

dies Aljes bietet, die „Wiener Theaterzeitung“ vom 1. Juli d. J. angefangen ihren Abonnenten.
J3SF" Mit den, 60,000 Ducaten in Gold ist dies so zu vęrstehen: W er namlich dieses Journal ganzjahrig ffir Wien 

mit 16 fi. GM. abonnirt, crhalt ein Los auf die nooh in diesem Jahre zur Ziehung kommende k. k. Lotterie, bei weloher 
6698 Treffer 60,000 Ducaten in Gold gewinnen, der kleinste gezogene Gewinnst zehn Duoaten betragt und die Haupttreffer 
15,000, 5000, 3000, 2000 1000 u. e. w. Ducaten in Gold ausmaohen; ein Loos das sonst 3 fl. CM. kostet, zu diesor fiber 
aus glanzenden Lotterie g r a t i s  und por t o f r e i .

Ausserdem liefert die „ W i e n e r - T  h e a t e r z e i t u n g “ jahrlioh
48 colorirte Bilder,

Moden fur D am en und H erren  nach dem allerneuestcn Geschmacke,
R ebus, P o r tra its , Theater-Scenen und
einen ganz neuen Roman vom Verfasser der „T herese  K ro n en ":

„Die schóne Henriette
Schildcrnng aus der Zeit, in weloher Wien nooh d as h e ite re  und  gem tith llohe W ien

genannt wurde.

Die „Wiener Thoaterzeitungu erscheint mit Ausnahme der Montage taglich auf bcsonders schonem Papier, mit neuen, 
scharfen Lettern abgedruckt im Folio-Formate.

G a n z j a h r ig  ffir Wien mit Gratis-Beigabe eines Loses zur Gold-Lotterie 16 fi CM.
H a lb ja h rig  fur Wien mit Gratis-Beigabe eines Loses zur Gold-Lotterie 10 fl. CM.
O h n ą , L o s  h a l b j a h r i g  8 fl. CM.

  V ie rte ljah rig  4 fl. ohne Los. . . . .. r i
Auswartige bezahlen ganzjahrig um 4 fl., halbjahrig urn 2., vierteljahrig urn 1 fl. CM. mehr.

towarów francuskich 
wiedeńskich,

jakoto: muszlinków, batyścików, różnych bareżów, sukien 
wełnianych w najnowszym guście i parasolek jedwabnych po 
cenach nadzwyczaj miernych. Uprasza się, aby Szanowna 
Publiczność zechciała na to zwrócić uwagę i przekonać się 
tak o dobroci towarów, jako tćż o mierności cen. (667-2-3)

i^ U w ia d o m ie n ie  h a n d lo w e .* ^

Pranumeration wird angenommen im unterzeichneten Comptoir.
Auswartige in den Provinzen haben gefalligst ihre Adressen genau anzugeben, die Bestellungs-Bricfe nach den besteh- 

enden Postvorschriftcn zu frankiren und alle Oeldbriefe zn adressiren an
M ilitar-Jahre, ais auoh wiihrend der Aahrcn
und 1859 c.-forderlich werdende Bau- und Gerustholz

*— J  . Her™ Karj  mscher- « . « & • . m m .
des laufenden Jahres fiber die Rechtschaffenheit desO f-i _, Uen auswartigen Pranumeranten, welche sioh dieser Adressen bedienen, wird nicht nur die punktlichste Expedition der 
ferenten, dann mit e’inem Zertifikate der hiesigen Han- i Theaterzeitung, sondern auoh die schnellste Ueberscndung der Lose fur die Goldlotterio verburgt.
dels- und Gewcrbekammer, duroh weichcs der offerent ^ o i n p t o i r  d e r  T h e a t e r z e i t u n g , I i t iu i lh ( lu s t ja s s e  N r .  5 1 ,  E c fic . d e r  H e r r n g a s s e
befahigt erklart wird, dass er diese Lieferung in d e r , —
nothwendig werdenden Menge in dem festgesetzten T e r - 1 
mine verlasslich za besorgen im Stande ist, versehen , 
sein. Mit Einrciohung des OtTcrtes muss zngleich ein 
Vadium von 800 fl. CM. entweder im Baaren, in k. k. i 
Staats-Obligationen nach dem bórsenmassigen Kursę be-

eigenen Verlagsgewolbe.
im

reohnet, oder in einem vom k. k. Fiskus anerkannten 
Hipothekar-Instrumente erlegt werdon, welches im E r- 
stehungsfalle zur C o n t r a o t s - C a u t i o n  auf den dop-1 
pelten Bctrag erhohet werden muss.

< M«ss der Offerent sich im Offerte ausdriicklich erklaren, 
dass er ffir die gate Quatitat des golieferten rechtzeitig , 
und waldgerec|,t gefallten, nicht uberstandigen und nicht 
geschwemmten Holzmaterials — dann fur die Pfosten 
und Bretter, welche nicht baumwalzig und knorrig oder 
iistig geliefert werden durfen und vor wenigstens 2 Ja h -  
ren geschnitten sein mfiseen durch 3 Jahre haftet, so 
wie dass e 4® »ioh verpfliohtot, stets einen Vorrath 
von 2000 Curcnt-Klafter g un([ 3 «jige 1 2 " breite sowohl 
weiohen ais kicfcrnen Pfosten, ferners eine gleioho An- 
zahl von Klaftcrn 1 , l 1/," nnj  1 '/2"ge 12" breite wei- 
cher Bretter, dann bei 1000 C0rent-KIafter von 5/«, ’4, 
%, •/„ und i "ge weichen Stammholz zu haltenf

Koszykarz
uzdatniony ,**elkioh robotach tego rodzaju tak galante- 
ryjnyoh do upi “tania pokoi, najdelikatniejszych plecień 
z trzciny i ŵ ik * zł,y^ząjnego. jak równie innćj roboty — 
poleca się względom > wietn(tj Pub'icznosci miasta Krakowa.

^ tb ert F ich tn er ,
(675-2-3) zamiesz Zwierzyńcu pod Nr. 204.

Dobra „Koniuszki4*
w cyrkule Brzeżańskim, między miasteczkami Rohatyn i Bur­
sztyn przy gościńcu położone, 1050 morgów roli, 610 mor­
gów sianożęci, 17 morgów pastwisk i 130 morgów lasu obej­
mujące, są z wolnćj ręki do_8pr2edania. — Bliższą wiadomość 
udzieli pełnomocnik właścicieli adwokat W a r t e r e s i e w i c z  
w Złoczowie. . (669-2-3)

Jana H . Briihla 
we Lwowie w rynku pod N. 47.

Przez tyle lat upłynionych, nieszczędziłem nigdy usiłowa­
nia, by przez sumienne i punktualne me usługi, zaufanie Sza­
nownych gości w znacznym stopnia pozyskać, za które to 
wyszczególnienie moje podziękowanie składam, chcąc się o 
nadal godnym tegoż okazać i oraz rozszerzyć mą sławę 
w tern względzie, uwiadamiam niniejszym, iż znaczną partyę 
prawdziwej rosyjskićj herbaty karawanowćj z kwiatem z nie- 
wyrównanym zapachem i smakiem pod korzystnemi warun­
kami zakupiłem. Nie kładąc żadną wagę na powierzchowno 
porcelanowe ubranie tejże sprzedaję bez sprawienia niepotrze­
bnych kosztów, moją herbatę w pakietach s/4 funt. wiedeń­
skiego czyli 1 tunt polski w cenach najumiarkowańszych złr. 
m. k. 3, 4, 5, 6 i zaręczam iż moją herbatę na złr. 3 śmia­
ło  porównać mogę z każdą gdzio indziój po złr. 5 m. konw. 
sprzedawaną.

O sumiennćj prawdzie niniejszego ogłoszenia mego możo 
się każdy przez maleńką próbę przekonać. Obstalunki jak 
najrychlćj się uskuteczniają. ° (623-3)

(639) (3-12)

Przy tak często w 
gorącćj porze lata 
wydarzających się 
niszczących spu­

stoszeniach

Ważne
dla posiadaczy owiec.
i

przez zarazę racic u owiec
zwraoamy uwagę panów ekonomów na skuteczny proszek le­
czący słabości kopyt i racic Dr. Gustawa S wo bo dy ,  pro­
fesora sztuki leczenia bydła, który to proszek prędką i pe­
wną pomoc przynosi. Również możemy jak najlepićj polecić 
ogólnie uznany środek przeciw biegunce u owieo tegoż samego.

Pierwszy i drugi proszek prawdziwy można nabyć w Kra­
kowie u pp. F. J. KIRCHMAJERA i Sy»»' w Boohni u p. J. 
NIEDZIELSKIEGO, we Lwowie u P- TOMANKA i u pp. 
BIERZECKIEGO i WEBERA, w Nowym-Sączu u p. KO- 
STERKIEWICZA wdowy, w P r z e m y ś l a  u p. GAIDETSCHKI 
i Syna, w Tarnowie u p. J. JAHNA.

ierąe na własny użytek w o d ę  a n a t h e -  
r l n o w ą  do ust prakt. dentysty p, j  G. POPPA, w mie­
ście, Goldschmiedgasse N r .  604, przekonałem się o jój wy­
bornej skuteczności na dzi%sła  } zęby w ogóle, dla tego czuję 
się być spowodowanym, “"Y S|0 przysłużyć cierpiącćj ludz­
kości wode te zalecić każdemu jak najlepićj.

Wiedeń 14 m»j» j«56.
l a n d g r a f  F U r s te n b e r g  w. r.(2 243-6 ) 0 k  j enerał jazdy itd>

Tejże wody Aoetni można w Krakowie u p. Tom. 
Gćreekleg0 D P- «I. Jahna.

elep.ISI W y i-^ - iS ta u  
wlln. par.1 " ,l i i i  P»7 I p0,MnS

I® 0 ł R»«nin j Reawair*

^POSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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„Juliusz Dzieduszycki o wyścigach.w
Szanowny Redaktorze!

Namiętnie lubiąc konie, od Jat kilkunastu 
zajmuje się chowaniem stada, nieszczędząc 
pracy i zachodu.

Teraz kiedy zaprowadzenie wyścigów po­
ruszyło kwestyę chowu koni, i sposobów 
polepszenia tak ważnej pod wielą względa- 
mi gałęzi bogactwa krajowego, mam sobie 
za obowiązek kilka uwag czerpanych z do­
tychczasowego doświadczenia mego, przed­
łożyć do rozpoznania św iatłych, a tym 
przedmiotem zajmujących się spółobywateli. 
Z e względu zaś na ważność przedmiotu i na 
to, że w tej chwili właśnie zajmuje umysły, 
prosiłbym C ię, szanowny Panie, o umie­
szczenie tych uwag moich jak najrychlej 
w tyle szacownym Twoim dzienniku.

Każden kraj ma swój właściwy chów ko­
ni, któren przez przeciąg czasów, pod roz- 
maitemi warunkami nieba i paszy, przez 
wszędzie różniący się sposób chowania i u- 
żywania, jako też przez wpływ innokrajo- 
wych do rozpłodu używanych koni, tak się 
w sobie samym wyrobił, że znawcę już po­
wierzchowny uderza cechy, jaky nadaje 
wszystkim koniom tego chowu.

Taki chów krajowy, powiedziałbym sa­
morodny, do użytków tegoż kraju tak jest 
zastosowany, że z trudnościy dałby się za­
stąpić korzystnie przez jakikolwiek ród koni 
innokrajowych, chociażby na pozór lepszych.

Koń nasz, chowany niegdyś w rozlicznych 
stadach, dzisiaj w mniejszej nierównie ilości 
był i jest jeszcze dotyd poszukiwany i lu- 
biony za granicy dla swojej użyteczności.

Jako koń pod lekky jazdę mało któremu 
ustypi pierwszeństwa, i każdy pułkownik 
szczęśliwy, jeżeli ma pułk na koniach pol­
skich.

Zastanawiajyc się nad sposobem wychowa­
nia konia polskiego, widzimy, że w więk­
szych stadach najczęściej, w mniejszych pra­
wie zaw sze, klacze cały rok zostajy pod 
gołem niebem, wystawione na wszystkie od­
miany powietrza,—kobyły karmione sy wy- 
łyczuie słomy, sieczky i plew y, gdzie sy 
owce dostajy tylko najgorsze siano; od śnie­
gu do śniegu pasy się, mało nawet w któ- 
rem stadzie wyźrebione w zimie dostajy o- 
wies, nigdy więcej jak garniec, i to nie 
dłużej jak do zielonej paszy.

Źrebie w pierwszym roku dostaje ziarno, 
garniec do 6  kwart przez zimę do paszy;

Nie będę w yłuszczał znaczenia czystej 
krwi, między znawcami o tem niemasz już 
sporu.

My stadnicy nazywamy końmi czystej 
krwi, konie wschodnie z puszczy, też same 
konie wykształcone i wychowane w Anglii 
bez przymięszania obcego żywiołu, i tychże 
koni potomstwo.

Czas i puszcza zrobiły konia arabskiego 
tym czym jest, żaden inny koń w puszczy 
istnieć by nie mógł, wystawiony przez siedm 
miesięcy na prostopadłe siekące go promie­
nie słoneczne, i na tak lichą i skąpą strawę. 
Jeżeli jest mleko z w ielbłąda, koń dostaje 
go dziennie dwa razy po parę garncy, resztę 
dnia, zbiera zdziebełka trawy wyschniętej, 
gdyż bodiaka stanowiącego pożywienie wiel­
błąda zgryśc nie może; — co drugi dzień 
pojony, ziarna nigdy nie dostaje, jest w praw­
dzie bardzo chudy, lecz pracę wytrzymuje 
bez utraty znanego i tyle go odznaczającego 
ognia.

Arab robiąc wycieczki kilko-dniowe, jedzie 
cały dzień bez wypoczęcia, koń musi trawę 
rzadką zbierać, wtenczas pożywienie nie mo­
że wynosić więcej jak 5 funt. siana.— Pięć mie­
sięcy zimowych, gdy deszcze codzienne pa­
dają, ma bardzo obfity paszę, dobrze wygląda, 
ale będąc ciągle zmoczonym, wytrzymuje noce 
tak zimne, jak nasze noce w październiku 
lub listopadzie, bez żadnego nakrycia prócz 
siodła.

Kon ten stosunkowo do swego wzrostu 
ma najwięcej siły  i szybkości, od wieków 
niepodnowiony żadnym innym koniem, potom­
stwu swojemu udziela w wysokim stopniu 
swoje przymioty. Od niego pochodzą wszy­
stkie lepsze konie na W schodzie, w Euro­
pie zaś: konie hiszpańskie, neapolitańskie 
węgierskie, nasze i celujące nad wszystkie, 
czystej krwi konie angielskie.

Koń angielski jest wynikiem dwuwiekowe 
wytrwałej pracy, znajomości rzeczy angli­
ków, którzy wszystkie zwierzęta domowe tak 
wysoko wykształcili — i kapitałów najbogat­
szego kraju;— łączy on w sobie wszystkie 
zalety praojców w spotęgowanym stopniu, 
jest silniejszy, na każdą czy to najdłuższy 
czy krótką odległość, szybszy jest, piękniej­
szy i większy. — Swoje własności w wyso­
kim stopniu przelewa na potomstwo, dzisiaj 
jest najdoskonalszym koniem, jakiego mamy. 

Chowany bardzo starannie, raczej w y-

dzone, tak się pogorszyły, że rząd był 
zmuszony wysłać znawców, żeby sprawdzić 
stan rzeczy, i środki zaradcze obmyślić; 2j) 
ponieważ dawniej właśnie południowa Fran- 
cya, zwłaszcza Limousin, Auvergne i P i-  
renejskie okolice dostarczały koni pod lek­
ky jazdę.

Liczne stada wręgierskie, z  zaprowadze­
niem koni angielskich znikły, znamy teraz 
tylko kilka pomniejszych stad, trzymanych 
przez bardzo bogatych ludzi na sposób an­
gielski, które to stada konie wyłycznie do 
wyścigów chowajy

W  Siedmiogrodzie konie angielskie Fan­
tom, Brutus, Cato, doskonale się odrodziły, 
widziałem kilka koni, które ły c zy ły  K su_ 
chościy k< ści, z łagodnościy i zręcznościy 
siedmiogrodzianina, wzrost, siłę  i powierz­
chowność ojca; pomimo tego, stada upadły 
i Siedmiogród dzisiaj bardzo mało i nie­
równie gorsze od pierwotnych chowa konie.

W  Medyolańskiem i w Sardynii, widzia­
łem kilka koni bardzo dobrych tam chowa­
nych, po angielskiej czystej krwi, w Rzym­
skich i Neapolitańskich państwach, konie 
angielskie zostawiły mniej jak mierne po­
tomstwo.

dwu i trzy-łatki prawie nigdy niedostają pieszczony, potrzebuje obfitej i dobrej paszy,
dużo ziarna, ciepłego nakrycia i umiejętnegozirrna, albo bardzo mało, — koń czteroletni 

przychodzi do pracy, i już go się tyle uży­
wa, ile starczy słabe jeszcze siły  jego; przy 
takieni chowaniu niepodobna, aby się przed 
siódmym rokiem koń zupełnie wykształcił.

Tak wychowany nasz koń, najczęściej 
w stajni ź!e opatrzonej, albo całkiem niena- 
krytej, kilkanaście lat dobrze wytrzymuje 
pracę, jest najlepszego zdrowia, i wady na 
nogach sy jeszcze u nas dzisiaj rzadsze jak 
gdziekolwiekbydź.

Niepospolicie szybki, nosi koń nasz w swo­
jej powierzchowności piętno W schodu, któ­
re mu nadały często powtarzane najazdy 
Tatarów i Muzułmanów. Słowem jest to koń 
silny i wytrwały, chociaż licho i niestaran­
nie wychowany, wytrzymujmy g łód , opie­
szałe obchodzenie s ię , i wszystkie zmiany 
powietrza, bez uszczerbku swojej użyteczności.

Zadaniem stadnika jest, niezmieniać cho­
wu koni, który z naszym krajem zrósł się, 
ale zostawiając mu wszystkie cechujyce go 
zalety dodać jeszcze zalety nowe, wszelako 
bez uszczerbku wrodzonych mu zalet.

Środkami do tego sy: krew i  odpowie­
dnie wykształcenie, ćwiczenie i  wzmocnie­
nie wszystkich s i ł  i  przym iotów konut-

Krew nadaje i stanowi należyte i wyro- 
zumowane prowadzenie, utrzymanie i pod­
niesienie rodu,— odpowiednie ćwiczenie s ił 
i zdolności konia przedstawiajy wyścigi, je­
żeli sy zastosowane do potrzeb kraju, pod 
którym to jedynie warunkiem korzyść kra­
jowi przynieść mogy.

obchodzenia się.
Konie Niemiec jakoteż północnej Francyi, 

bardzo dobre, winny mu swoje zalety. W  te­
raźniejszym wieku, używanie konia angiel­
skiego do poprawy koni lekkich w Europie, 
było przeważajyce; w Niemczech półno­
cnych widzimy jego potomstwo, które mało 
zostawia do życzenia. W  tychże samych 
miejscach jak np. w stadach rzydowych 
pruskich, były używane także araby, tych 
jednak poton stwo nie sprosta potomstwu an­
gielskich koni.

Francya od roku 1808 wydała na urzą­
dzenie stad i wyścigów, i na kupno ogierów 
8 0  milionów franków, temi pieniędzmi za­
pewne że dużo można było zrobić! W idzi­
my też we Francyi najszlachetniejszy krew 
angielską rozpowszechniony, zwłaszcza krew 
„Durlej-Arabiona.44 — Kiedy jednak konie 
we Francyi północnej w tem stuleciu, tak 
się podniosły, że tylko najlepsze angielskie 
z niemi na wyścigach występywać mogy,—  
konie uboższej połowy, to jest Francyi po­
łudniowej, temiż samemi ogierami stanowio­
ne i według tychże samych zasad prowa-

)  Lottery, Mahomet, Harlequin, Hercule, Jonas, Ko- 
verdal, l  oruband, Fetz, Coudrid, Felix, Edmund, Dar­
lington, Dangeron, Munster, Novelty, Peter, Liberty, Pikle, 
Rowlston, Royal George, Royal Oak, Egyptus, Clarion, 
Choux, Brougham, Brlgton, Byron, Amadis, Allmiton, 
Young, Emilius, Wherter, Terro, Pelotum, Skirmisher, 
Nantilius, Plover, Commodore Napier, Mameluk, Berore, 
Baron (the) Sylvie,

2)  Cette honorable assem ble qui avait pria le nom 
de comice hippique, ćtait composde da M. M. le lieute­
nant gćoćral due de Grammont president, le lieutenant 
gćnćral Comte de Girardin viceprdsident, le lieutenant 
colonnel de Rohan, le baron de Curnieu de Champagny 
inspecteur gdndral des haras, Dailly maitre de poste de 
Paris, Darbley membre de la chambre des dćputes, le 
baron Daru, le co-nte de Hoquart Yvart, inspecteur gd ■ 
ndral des dcoles vdtdrinaires de France, le baron Laus- 
sat, le comte de Lincosne Breves, le due de Laroche- 
foucauld Leoncourt, le due de Marimier membre de la 
chambre des ddputes, le Comte de Montendre inspecteur 
gdndral des haras, le comte de Morny membre de la 
chambre des ddputes, le marquis de Miramont Renaud 
direeteur de l ’ ecole vetdriaaire d ’Alfort, le comte de 
la Tour du Pin, le marquis de Torcy rapporteur.

La question chevaline, qui h vivement prdo cupd 1’ opi- 
n on publ'q ie, doit appeller 1-s meditations de nos hom­
ines ddtat, et fixer l’attention des esprits qui savent 
descendre au fond des chcses. Jusqu’|ici l’on n’a point 
saffisamment apprdcid la gravltd de cette question, et 
cependsnt ainsi que l ’ a dit h la tribune un honorable 
gdndral, elle eat d ’une impo trnoe toute nationale, elle 
interesse a la fo:s 1’ agriculture, l ’ industrie et l ’armde, 
et la solution des diffieultds qu’elle fait naitre, doit in- 
fluer puissamment sur la prospdritd du pays, puisqu’il 
s agit d un des principaux dldments de sa rich esse et de 
sa force. —  La France est dans une position excepti'onnelle 
quant h la production chevaline, i l f a u t l ’en faire sortir. 
Nous manquors d’un cheval Idger, p-opre h 1’agriculture, 
au roulage accdldrd, au luxe, pour la selle et l ’att-lage, k 
1’armdj pour la cavallcrie et l ’artilerie. Cette idritd est 
triste, car le mal est grand, mais le remd le est k cotd du 
mal. La position des dlevcurs est mauvaise, il faut la 
rendre bonne, avec des economies mal entendues, on est 
arnvd k des ddpenses exorbitantes, avec des institutions 
bienveillante1, k des rdsultats ddplorables.

II y aurait folie, k persevdrer dans le systfeme qui 
nous a conduits oil nous sommes, et 1’administration en- 
gagerait gravement sa responsabilitd, si elle continu­
ed; k suivre la mfime voie. Le systbme doit etre aban­
doned, il faut montrer aux agriculteurs, l’honneur k cotd 
du profit, et surtout ne point accuser le pays d’ impuiisance, 
quand il se plaint k bon droit qu’on ne sait pas em­
ployer ses ressources. S i les institutions sont vicieues, 
elles doivent etre rdformdes. II faut crder celles qui nous 
manquent, et dont le besoiu se fait vivement sentir.
II est certain que si ce systcme se prolongeait d’avantage, 
il y aurait prdjudice notable non seulement pour les finan­
ces de l ’Ltat, mais encore pour le service de la cavallerie 
et la force effective, la force redlle du pays en serait 
d’autant plus affaiblie.

(Au pays et aux chambre* le Comice h i p p i q U 6 )

    ‘ ' • s . ' ' * "
II lui faudrait le gamin q u ad ru p le , q u ;  /didve avec 

un morceau de pain et des horions, il fau« <Ja ’^ P“isse 
rdussir non en serre cbaude mais en pleine terre sous ôrme 
de sauvageon robuste.
________________________  J o u r n a l  des haras 1847.

Le pur sang anglais tel gn ’°n *’a fait aujourd’ hui, 
surtout pour le jeu, les h»*«rds de l ’hyppodrome, em- 
poisonnera nos races ldgbres du centre et du midi. II est 
impossible que les petits cultivateurs de ces contrdes, 
qui fom ent la masse des dleveurs, puissent faire germer 
et oouduire a, bonne fin la prdcieusa semence recoltde 
dans des sorres chaudes admirablement d isposes pour 
les plaisirs de ceux qui peuvent s ’ en procurer, elle 
rdussira mal dans les champs qui ne sont pas prdpards 
pour la recevoir.
■ " “ Journal iDs haras 1847.

Pokazuje się w ięc, że w krajach boga­
tych, gdzie uprawa pól ogrodowi} się stała, 
gdzie obfite pożywienie, dobrze urządzone 
stajnie, staranność koło zwierząt domowych 
jest możliwą i łatw ą, koń angielski nadał 
potomstwu swemu wszystkie swoje dobre 
w łasności;— w krajach zaś ubogich, gdzie 
koń nie starannie, lecz na pół dziko cho­
wanym być musi, koń angielski swoje w ła ­
sności wprawdzie wlewa w potomstwo, ale 
przechodzą na dzieci i wady, albo raczej 
potrzeby, czyli wymagania ojca co do 
utrzymania i karmienia.

Kraj nie mogąc sprostać drogiemu wy­
chowaniu, zarzuca chów koni, jak w W ę ­
grzech , Siedmiogrodzie i innych okolicach 
Brancyi, albo chowa konie do cięższej, wy­
trwałej pracy niezdatne.

Przechodząc stada tak większe jakoteż 
i mniejsze w naszym kraju, widzimy, że 
koń wschodni przeważnie, ale i koń angiel­
ski do podnawiania używanym bywał. 
Zakres tego pisma, nie pozwala mi prze­
chodzić pojedynczo wszystkie nasze stada, 
które i tak znane, zawdzięczają własności 
swoje ogierom wschodnim bezpośrednio, i 
tychże potomkom.

Zastanówmy się jednak dokładniej jaki 
wpływ ogiery angielskie wywarły na chów 
koni naszego kraju.

Sprowadzono ogiery angielskie do ordy­
nacyi Zamojskich; z tych „Piscatore44 dobrze 
się odrodził, były po nim konie wielkiej 
siły , wszelako potomstwo jego nie utrzy­
mało się w kraju. W . Antoni Mysłowski, 
kupił z Ordynacyi dwa konie: Championa 
i Rentiera. Pierwszy nie miał wartości, 
drugi z powierzchowności pospolitszy, sp ło­
dził dwa znakomite konie: Tamerlańa i Pio­
runa. Tamerlan koń ze wszech miar do­
skonały; widziałem po nim parę dobrych 
koni. 1 ioi un wiele zostawiał do życzenia 
potomstwo jego bardzo dobre, lecz po wię­
kszej części, nosi już cechę naszych krajo- 
w) eh koni. Z Ordynacyi miał jeszcze konia 
J \V . Józef hr. Starzeński; — ja zaś miałem: 
Burbona, czystości tychże krwi wywieść nie 
jestem w stanie, te dwa ogiery spłodziły  
konie nic nie znaczące. J W . Aleksander hr. 
Potocki, miał czystej krwi ogiery w Brze- 
żanach, ale i stado to już nie istnieje, i ni­
gdzie krwi tej dopytać się nie można. JW . 
Wincentego Konarskiego „Pigmalion,44 koń 
najwyższej krwi i urody, sp łodził kilka do­
brych koni, lecz dalej jego potomstwo nie 
poszło.

„Goody44 J W . Konstantego hr* Siemień- 
skiego, któren później b y ł w znakomitem 
stadzie JE. hr. Kajetana Lewickiego, spło­
dził najlepsze konie, jakie po ogierach an­
gielskich w naszym kraju widziałem, o dal- 
szem jednak jego potomstwie nic nie wiemy.

„ Cabrera44 W . W ychowskiego mówią 
że dał dobre korne, ja ich nie widziałem, 
nie mogę zatem o nich sądzić.

5,Runda" ojciec znanego nam „Seynora44 
i „Gambach* kupione przez W . D z w o n -  
k o w s k ie g o , nic w  kraju nie zostawiły.

Koń angielski prześliczny, W . Aleksan­
dra Orłowskiego z Malijowiec, nic nie zo­
stawił. Koń J W . Branickich w Białocer- 
kwi „Ganimed44 zostawił liczne potomstwo, 
bardzo szybkie i silne. Te konie były uży­
wane przez pp. Branickich, jako wierzchowe 
i powozowe i nic nie zostawiają do życze­
nia. Panowie Braniccy szybko jeżdżą, dużo 
polują, i jestem tego przekonania, że w zna­
jomości chowu koni dzisiaj najwyżej stoją; 
wszelako nie widziałem ani jednego z sy­
nów „Ganimeda44 używanego do stada.

W . Feliks Dzwonkowski, z tegoczesnych, 
najlepiej umiejący prowadzić chów koni, 
miał ogiera „Brylanta44 po koniu angielskim 
kupionym przez J W . Ilińskiego; nikt tyle 
ogierów w' kraju nie sprzedał jak W . Dzwon­
kowski; przecież Brylanta potomstwo dzisiaj 
znikło.
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J W y  W ład y sław  hr. Rozwadowski miał 
42 kobył częścią angielskie/), częścią nie­
miecko-angielskich, z tychże potomstwa 
„S tarch44 j^st u mnie, druga „Betty44 odra­
dza się lir. Rozwadowskiemu dobrzej 10 ko­
by ł niepozost»wifo śladu.

J W . W ładysław  hr. Dzieduszycki ku­
pił 6  kobył czistej krwi i ogiera w A n­
g le ;— k o ln ły  wszystkie zginęły (w  praw­
dzie dwie miały bl ź iię*a) jedna tylko źre­
bica u mnie została. Koń zaś „Canaletty44 
d a ł na naszych kobyłach, u innie mniej jak 
mierne, u W ład y sław a  lir. Rzieduszyckiego na 
takirliże samych kobyłach dobre konie; alt 
W ład y sław a  lir. Dzieduszyckiego gospo­
darstwo jest wzorowe, równie jak i utrzy­
manie koni na sposób angielski, które ula 
tych koni je s t konieczne. Canaletiego po- 
tuiistw a niema w kraju.

Strassów  m iałjodnę z najszlachetniejszych 
krwi wschodu ch w kraju. „M^dyst*4 k ń 
angielski czystej krwi, sp łodził tam kilka 
ładnyi h koni, niekióre z nich dobrze cho­
dziły , wpływu jednak na ogólny chów nie- 
wywarł; i kiedy widzimy, że koń S angusz- 
kowski, w pierws/.em tuż pokoleniu two­
rzy ‘•tado ( “ Orwel„ u W go Żebrowskiego 
w Ź u n w n e  „R esurs44 u J W g o  W ła d y ­
sław a Rozwadowskiego) i swoje w łasno­
ści w dal *kie pokolenia przelewa, kiedy 
„Jaffa44 „ W e z y r44 J W g o  lir. Lewickiego 
tak ród ustala, iż pomimo „G odego44 kilku 
„Brylantów44, nawet „Lottery44 które przez 
stado przeszły, dzisiaj każden nieco rzecz 
znajycy Lewickiego konia pozna, najszla­
chetniejsza krew angielska przechodzi, nie- 
zostawiwszy żadnego śladu po sobie. P rzy ­
czyny tego, jak powiedziałem, nie może być 
nic innego, jak stan kraju i gospodarstwa 
naszego. Chować konie staranniej, jak  to 
czynimy, jest niemożebnem,— każden chowa 
jak może najlepiej, zreszty zmniejszyłoby to 
chów teraźniejszy o połowę, a dzisiaj już 
chowamy koni daleko mniej jak  dawmiej, — i 
jeszcze pytanie czy byśmy przy lepszym cho­
wie zyskali na jakości.

Niepodobna dzisiaj zostosować kraj do 
chowu koni, musimy zatem zastosowywać 
chów koni do naszego kraju , pielęgnujyc 
krew, która nam się dobrze odradza, uży- 
wajyc w braku koni wschodnich, tychże naj­
bliższe potomstwo, konie krajowe, które do­
wody swojej użyteczności i dzielności z ło ­
żyły.

Zadanie to rzyd dobrze zrozumiał, kupujyc 
ogiery chowane w kraju, które odpowiada- 
jyc słusznym wymaganiom, jeżeli niepole- 
pszy to pewnie niepogorszy chowu istniejy- 
cego.

Konie angielskie czystej krwi chować 
możemy, do tego trzeba tylko angielskich 
kobył i ogierów, i chowu w ten sposób, 
jak je  w Anglii chowajy. Niemasz nikogo

co by wyżej cenił czysty krew angielsky 
jak  ja , o ile jednak do naszych krajowych ko­
ni zastosować jy  można, to pytanie zosta­
wiam do rozwiyzania ludziom więcej jeszcze 
odemnie doświadczonym 3)

Żeby jednak być w stanie z swoich ko­
ni krajowych rozpoznać najlepsze, aby naj­
lepsze tylko do rozpłodu używ ać, do tego 
niezaprzeczenie najpomocniejszym i najpoży­
teczniejszym środkiem sy wyścigi. W yścig i 
sy najlepszym siłomierzem konia, sam bieg da­
je tylko dowód większej lub mniejszej szybko­
ści, ale kilko- miesięczne jarowanie, natęża i 
ćwiczy wszystkie jego muszkuły i ścięgna. 
Koń, któren jarowanie dobrze wytrzyma^ daje 
nie pospolite dowody swojej użyteczności.

YVyścigi jako środek niemogy jak  tylko 
najkorzystniej na nasz kraj oddziaływać, 
celem jednak chowu koni być niemogy i nie- 
powinny; uważane jako cel, przez zbytnie 
wykształcenie jednej własności konia, szyb­
kości, z ujmy nawet własności innych, mo- 
gy i muszy być szkodliwe;— bo niemożemy 
się porównać z Angliy, gdzie do każdego 
niemal użytku chowajy konie osobne. U w a­
żane jako cel, i dlatego już odpowiedzieć 
niemogy, bo nagrody za małe, aby opłaci­
ły  koszta chowu koni wyłycznie do wy­
ścigów.

W yścigi urzydzone jak  w sysiednich bo­
gatszych krajach, zostany na zawsze tylko 
drogy zabawky, w którejby kilku bogatszych 
obywateli udział miało, bez żadnego w pły­
wu na kraj i bez żadnej dla kraju korzyści. 
W yścig i żeby były  pożyteczne muszy być 
ogólne, t j  jest zastosowane do krwi prze­
ważnie w kraju istniejycej i przystępne dla 
wszystkich co konie chowajy.

Jako krew krajowy uważałbym potomstwo 
koni wschodnich z naszych krajowych ko­
był we wszystkich pokoleniach i potomstwo 
koni angielskich z naszych kobył w drugiem 
pokoleniu.

Przy wyścigach w tej myśli pojętych nie­
odzownie sy potrzebne publiczne zakłady, 
jarowania, w miejscach jak  Tarnów, Lwów, 
Tarnopol; bo ileż je st u nas dzisiaj w łaści­
cieli, którzy by dla wytpliwej wygranej, mo­
gli i chcieli wydać parę tysięcy złr.? a ja ­
rowanie koni na w łasny rachunek, jest rzeczy 
bardzo kosztowny.

M iasta tyle znajdy korzyści w łasnych w 
wyścigach, że pewnie chętnie przyczyniy się 
przez odstypienie bezpłatne, albo za nisky

*) Odchowałem roku zeszłego dwie kobył wschodnioh 
Rieverem koniem czystej krwi W ładysława Dzieduszy­
ckiego, tego roku odchowałem cztdry kobył wschodnich 
z przedsięwzięciem, chowania źrebców starannie, kobyłki 
zaź jak  swoje wschodnie chowam. —  Źrebce będę miał 
na przedai, kobyły je ie li przy krajowym sposobie cho­
wania będą dobre, zostawię w stadzie. R iever (the) jes t 
teraz jeden znakomity koń w k ra ju , łączący w sobie
wszystkie zalety konia czystój krwi.

Rath. Cal. 1853 -  1854.

cenę stajen i miejsca na biegi. Rzyd musiał­
by opłacać ludzi znajycych sztukę jarow a­
n ia , koszt ten jednak przez posyłajycych 
konie do zakładu, mógłby być zwróconym. 
Z  koni jarowanych Rzyd kupowałby ogiery, 
które by uw ażał za stosowne do polepsze­
nia chowu w kraju, a  właściciele znaleźliby 
bodźca do chowania staranniejszego więk­
szej ilości koni, majyc oprócz zabawy, na­
dzieję wygranej na wyścigach, lub spienię­
żenia dobrze konia, jeźli się dobrym okaże. 
Pieniydze przeznaczone dla nas przez Rzyd, 
powinny by być podzielone na nagrody po 
5 0 0  11. (stawki by podwajały nagrodę) 
przez to pomnażałaby się ilość biegów i spo­
sobność dana większej liczbie koni do w y­
grania, co dla rozpoczynajycych ten zawód 
niemały jest zachęty.

Tak urzydzone wyścigi niebyłyby gorsze 
jak  b y ły  przed rokiem 1848 , gdzie przez 
kilka lat trwania, tylko trzy konie czystej 
krwi wychowanej w kraju , wystypiły do 
biegu to j e s f  Seynor, W . Dzwonkowskie- 
go, klacz gniada JYVgo. Konstantego lir. 
Siemieńskiego i klacz kasztanowata JW g o  
W ład y sław a  hr. Rozwadowskiego.

Szybkość w każdym chowie, je s t pewnie 
wielky zalety u lekkiego konia, ale nigdzie 
a najmniej u nas, niemoże stanowić g łów ­
nej konia wartości, jeżeli ma być osiygnięty 
kosztem innych dobrych własności, naszemu 
koniowi wrodzonych.

Z  reszty, jeżeli kraj nasz w dobry byt 
urośnie, chów staranniejszy konia stanie się 
możebnym; w tenczas krew angielska bę­
dzie potrzebny a  zmienienie wyścigów ła -  
twem.

T eraz powstało w kraju Towarzystwo 
dla wyścigów z wkładky 150 z łr. (ro ­
cznie). Te pieniydze m ogłyby być obróco­
ne na nagrody dla koni czystej k rw i, tak 
wschodniej jako też angielskiej. C zysta krew 
jako źródło dobrego lekkiego konia, jest 
na całym świecie jedna i ta sama, dla te­
go też do wyścigów koni czystej krwi, przy­
puszczone być powinny konie całego świa­
ta, tak jak  my z końmi czystej krwi w szę­
dzie przypuszczeni jesteśmy.

Będzie to raz bodźcem do sprowadzania 
dobrych koni z zagranicy, które wygrywa- 
jyc w ypłacy się, powtóre będzie porówna­
niem koni czystej krwi, jakie my chowamy, 
z zagranicznemu

Można zrobić zastrzeżenie, żeby koń czy­
stej krwi zagraniczny, jeżeli w ygra, jedne­
mu ze spółubiegajycych za oznaczony cenę 
sprzedany być musiał. W  wyścigach dla 
koni czystej krwi, ograniczyć się na naszych 
koniach jest niepodobieństwem, bo takich ko­
ni mamy w kraju bardzo m ało, nieprzypu- 
szczać koni zagranicznych, jest odpychać od 
siebie co jest lepszego, a  wiemy że dobry 
koń tworzy ród; przeciwnie zaś przypuszcza-

jyc konie obce tyle dobrych koni do nas 
przyjdzie ile nasz ubogi kraj będzie mógł 
utrzymać.

Jest rzeczy dzisiaj zawiyzujycego się to­
w arzystwa, zrobić z wyścigów instytucyę 
dla kraju pożyteczny, albo też tylko insty­
tucyę modnego zbytku, bez żadnej dla kraju 
korzyści, a ze szkody materyalny dla tych, 
co w takich wyścigach udział mieć będy. 
Co więcej, źle zrozumiane na fałszywej za­
sadzie oparte wyścigi, mogy zwichnyć chów 
koni naszych i szkodę tylko niepowetowany 
przvnieść krajowi.

Mojem zdaniem należałoby wezwać imie­
niem towarzystwa na jedny główny naradę 
wszystkich właścicieli stad większych i mniej­
szych bez względu czy należy czy nienale- 
ży do towarzystwa wyścigów, a dopiero 
w skutek wymiany i stare a się zdań różnych 
na takiej naradzie, dałyby się ułożyć za­
sady, wedle których urzydzone wyścigi, by­
ły b y  rzeczywisty dla kraju korzyściy.

Rzyd wiedzyc że my dajemy najlepsze 
konie dla armii— powtarzam jeszcze raz, że 
w idział, uczuł potrzebę zwrócenia uwagi 
swojej na chów koni w naszym kraju i jy ! 
się środków , które dobrze przeprowadzone 
muszy odnieść skutek pomyślny.

Zakupywanie u nas ogierów , i urzydze- 
nie wyścigów nie ze ślepem naśladowaniem 
A ngielszczyzny, ale z zastosowaniem do 
potrzeb krajowych, musi podnieść chów ko­
n i, i niewytpie że korzyści materyalne dla 
właścicieli ztyd wypływajyce wnet podwojy 
liczbę koni w kraju produkowanych.

Rzyd widzyc że się tyin sposobem uwolni 
od haraczu płaconego corocznie za konie 
pod jazdę, że nietylko zaspokoi bieżycy po­
trzebę wojska, ale nawet w razie wypadków 
nadzwyczajnych będzie m ógł w dobre ko­
nie zaopatrzyć podwójny liczbę jazd y , wi­
dzyc przytem, że i kraj ma znaczne korzy­
ści przez rozwijanie się pomyślne jednej 
przynajmniej gałęzi gospodarstwa krajowe­
go, rzyd pewnie, jeszcze znaczniejsze prze­
znaczy na ten cel fundusze, żeby nadziejy 
korzyści materyalnych, zachęcić wszystkich 
gospodarzy wiejskich do pilnego i staranne­
go chowu koni.

Tym sposobem osiygnięty będzie cel dwo­
jaki, i podniesienie chowu koni, co do licz­
by i jakości, i zapewnienie znacznych ko­
rzyści materyalnych dla wszystkich, co się 
chowem koni, ty tak szlachetny gałęziy  go­
spodarstwa naszego, ty że tak powiem ry -  
cersky jego strony trudniy.

N a tern kończę jak  na dzisiaj uwagi mo­
je — dodajyc prośbę, żebyś raczy ł szanowny 
Pan'e Redaktorze przyjyć zapewnienie wy­
sokiego mego szacunku i rzetelnego powa­
żania.

Lwów dnia 2 0  Czerwca 1857.
Juliusz Dzieduszycki.
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